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Dzisiaj 
ogłaszamy 

konkurs
„POZNAJ 

WĘGIERSKI 
KRAJ"

ORGANIZOWANY PRZEZ
TOWARZYSTWO 

PRZYJAŹNI 
POLSKO-WĘGIERSKIEJ 

WĘGIERSKI 
INSTYTUT KULTURY 

W WARSZAWIE 
ORAZ REDAKCJĘ „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO”

SZCZEGÓŁY I KUPON — 
NA STRONIE 4

Życzenia 
dla pracowników 

gospodarki komunalnej
Dzisiaj przypada Dzień Pra­

cownika Gospodarki Komunalnej. 
Z tej racji Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu przekazał licz­
nej rzeszy pracowników tego 
działu gospodarki życzenia, w któ 
rych m. in. czytamy:

„W obecnym okresie przygoto­
wań dla uczczenia V Zjazdu na­
szej partii daliście szczególny do­
wód zrozumienia społecznego • 
przywiązania do kierownictwa po­
litycznego PRL, podejmując i ini 
cjując szereg cennych zobowią­
zań, których ostatecznym celem 
jest pełniejsze zaspokojenie po­
trzeb i poprawa bytu mieszkań­
ców.”

Życzenia przekazano pracowni- | 
kom komunalnym także od Pre­
zydium Rady Narodowej Pozna­
nia. (c)

WIELKOPOLTKI
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Wydanie A 
Nr 114 (7540) 
Rok wyd. XXIV

Cena 50 gr

Pierwsze oficjalne rozmowy
wietnamsko-amerykańskie

2907 samolot USA zestrzelono

Przewodniczący delegacji rządowych DRW i USA, Xuan 
Thuy i Harriman, spotkali się po raz pierwszy w poniedzia 
lek rano w wielkiej sali balowej byłego hotelu ..Ma^estic”, 
a obecnie Ośrodka Konferencji Międzynarodowych. Świad­
kami tego wydarzenia było 20 dziennikarzy oraz 40 fotore­
porterów i operatorów filmowych.

Po zakończeniu pierwszego dnia 
oficjalnych rozmów prowadzonych 
przez przedstawicieli DRW i USA, 
rzecznik delegacji DRW, Nguyen 
Than Le przedstawił ich treść na 
konferencji prasowej. Przypom­
niał on, że rozmowy trwały trzy 
godziny. Pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel DRW — Xuan 
Thuy. Oświadczył on, że celem

M. Nikezic w Pradze
Na zaproszenie ministra spraw 

'agranicznych Czechosłowacji J- 
Bajka w poniedziałek przybył do 
Pragi z oficjalna wizyta jugosło­
wiański sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych M. Nikezic. (PAP)

Przewodniczący Rady Państwa 
kończy wizytę w Iranie

obecnych rozmów jest „ustalenie 
wspólnie ze stroną amerykańską 
bezwarunkowego zaprzestania 
bombardowań i wszelkich innych 
aktów wojny ze strony USA prze­
ciw Demokratycznej Republice 
Wietnamu, a następnie omówienie 
innych problemów interesujących 
obie strony”.

Z kolei rzecznik delegacji DRW 
omówił wystąpienie przewodni­
czącego delegacji amerykańskiej, 
Averella Harrimana.

Rzecznik stwierdził, że wystąpię 
nie Harrimana było powtórzeniem 
znanego stanowiska amerykań­
skiego. Harriman odrzucił ideę 
bezwarunkowego zaprzestania bom 
bardowań DRW i powtórzył tezę 
o konieczności przyjęcia „zasady 
wzajemności i wzajemnej deeska- 
lacji”.

Wystąpienie szefa delegacji a- 
merykańskiej ie zawierało żad­
nych nowych elementów.

Rzecznik delegacji DRW zawia­
domił dziennikarzy, że następne 
spotkanie obydwóch stron odbę­
dzie się 15 maja o godz. 10.30.

nad DRW

Zdaniem obserwatorów, może 
to być początkiem nowej ofen 
sywy w tym rejonie. Na cy­
tadelę i lotnisko spadły pocis­
ki moździerzowe, powodując 
poważne straty. Według Reu­
tera, był to najpoważniejszy 
atak moździerzowy na Hue od 
czasu gdy w lutym br. cyta­
dela znajdowała się w rękach 
sił wyzwoleńczych.

*
Jednostki obrony przeciwlotni­

czej DRW strąciły w niedzielę nad 
prowincją Nge An dwa samoloty 
amerykańskie. W tym samym cza 
sie zestrzelono wrosa maszynę 
nad prowincja Yen Bai. Według 
uzupełniających danych, obrona 
przeciwlotnicza zestrzeliła także 
4 samoloty USA w dniach 5, 6 i 
9 maja. Ogółem do tej pory strą­
cono 2.907 maszyn amerykańskich.

PAP

Od naszego specjalnego wysłannika
Dzisiaj zakończy się irańska 

wizyta przewodniczącego Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Mariana Spychal­
skiego, jego małżonki i towarzy­
szących im osób. Odlot Iła 18 
którym podróżowała delegacja 
polska do Teheranu przewidzia­
no na godzinę 7.30 czasu war­
szawskiego. Ostatni dzień poby­
tu M. Spychalskiego wypełniony 
byl intensywnym programem. W

13 rocznica podpisania 
Układu Warszawskiego

Z okazji 13 rocznicy podpisa 
nia Układu Warszawskiego, w 
sali Klubu Oficerskiego w 
Warszawie odbył się w ponie­
działek uroczysty koncert.

Salę klubu wypełnili ofice­
rowie i żołnierze warszawskie 
go garnizonu, ich rodziny, 
przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy, młodzież. Na uroczy­
stość przybyli: wiceminister 
obrony narodowej, główny in­
spektor szkolenia — gen. dyw.' 
Tadeusz Tuczapski, zastępca 
szefa GZP WP — gen. bryg. 
Jan Czapla, generałowie i wyż 
si oficerowie WP. Obecni byli: 
przedstawiciel : iczelnego do-

godzinach przedpołudniowych 
wiceminister spraw zagranicz­
nych - Zygmunt Wolniak podpi­
sywał umowę kulturalną z Ira­
nem a wiceminister handlu za­
granicznego - Tadeusz Olechow­
ski prowadził rozmowy w irań­
skim ministerstwie ekonomii. W 
tym czasie marszałek M. Spy­
chalski odwiedził teherańską 
Akademię Wojskową. Uczelnia 
ta położona w centrum miasta 
szczycąca się pięknymi tradycja­
mi witała przewodniczącego 
Rady Państwa serdecznie. Mar­
szałek zapoznał się z szeregiem 
pracowni akademii z jej zaple­
czem gospodarczym, wizytował 
odbywające się zajęcia, obser­
wował ćwiczenia sprawnościowe 
i odebrał barwną defiladę ele­
wów.

W późniejszych godzinach 
Marian Spychalski wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami udał się 
do fabryki samochodów położo­
nej na przedmieściu Teheranu.

W poniedziałek nad ranem 
powstańcy południowowiet- 
namscy gwałtownie ostrzelali 
starą stolicę cesarska Hue.

Uczestn cy marszu 
biedoty w Waszyngtonie

W niedzielę do Waszyngtonu 
przybyła pierwsza grupa uczestni 
ków marszu amerykańskiej biedo 
ty. Dotarła ona do stolicy z mia­
sta Marks w Missisipi i innych o- 
sad południowej części USA.

PAP

wództwa 
zbrojnych

zjednoczonych sił

Warszawskiego
państw Układu 

gen. płk
Dmitrij Żerebin oraz akredy­
towani w Polsce attrches woj­
skowi przedstawicielstw dy­
plomatycznych państw - człon 
ków TTkłpdu.

O charakterze, celach i zada­
niach Układu Warszawskiego — 
mówił w czasie wieczoru gen. 
bryg. Wojciech Barański. W imie­
niu naczelnego do- -ództwa zjedno 
czonych sił zbrojnych D. Zerehin 
Przekazał przedstawicielom WP 
oraz zaprzyjaźnionych armii naj­
lepsze życzenia sukcesów w umac 
nianiu siły bojowej naszych 
wojsk. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane. od
zachodu wzrastające aż do wystą­
pienia onadów deszczu. Tempera­
tura maksymalna od 13 st. na Wv 
bfzeżu do 16 st. na południu. Wie 
R, umiarkowane z kierunków 

zachodnich.

Zakład ten podjął produkcję
Dokończenie na str. 2

Obrady Komitetu 
Wykonawczego RWPG
W poniedziałek udał się do 

Moskwy stały przedstawiciel 
rządu polskiego w Radzie 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej, wicepremier Piotr Jaro­
szewicz na kolejne posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego 
tej organizacji. Wicepremiero­
wi towarzyszą ministrowie, 
wiceministrowie oraz doradcy 
i eksperci. (PAP)

Min. budownictwa 
W. Brytanii w Polsce

Na zaproszenie ministra 
budownictwa i przemysłu ma 
veriałów budowlanych — Ma 
riana Olewińskiego przybył 
w poniedziałek do Polski z 
kilkudniową wizytą minister 
budownictwa mieszkaniowego 

samorządu terytorialnego 
Wiplkiei Brytanii — Anthony 
Greenwood. (PAP)

Hołd pamięci pomordowanych 
przez hitlerowców w Stutthofie

Odsłonięcie Pomnika „Walki i Męczeństwa*1

W niedzielę w woj. gdańskim w miejscowości Sztutowo 
odbyła się potężna manifestacja z okazji XXIII rocznicy 
wyzwolenia b. obozu koncentracyjnego Stutthof i odsłonię­
cia pomnika „Walki i Męczeństwa”.

Na uroczystość przybyli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicemarszałek Sej 
mu — Zenon Kliszko, prezes 
ZG ZBoWiD. min. gen. dyw. 
Mieczysław Moczar, przewod­
niczący Rady Ochrony Pom­
ników, Walki i Męczeństwa, 
min. Janusz Wieczorek oraz 
gospodarze Ziemi Gdańskiej z 
I sekretarzem KW PZPR St. 
Kociołkiem. Na placu Zgroma 
dzeń Ludowych manifestowa­
ło ponad 50 tys. mieszkańców 
Ziemi Gdańskiej oraz przed­
stawicieli sąsiednich woje­
wództw. Obecne były również 
delegacje ze Związku Radziec 
kiego z gen. Iwanem Glebo- 
wem, z CSRS, NRD i Danii.

Do zebranych przemówił 
Zenon Kliszko oddając hołd 
pomordowanym w Stutthofie.

„Niechaj pomnik ten, który 
za chwilę odsłonimy, przypo­
mina pokoleniom, które przyj 
dą po nas, prawdę o okrucień 
stwie i zbrodniach faszyzmu, 
o milionach ofiar, o bólu ma­
tek i łzach dzieci, o zniszczo­
nych miastach i spalonych 
wsiach, o ogromnej daninie 
krwi, jaką naród polski zapła­
cił za swą wolność, za tę Pol­
skę. jaka mamy obecnie” — 
stwierdził m. in. Z. Kliszko.

Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego Z. Kliszko dokonał 
aktu odsłonięcia monumental­
nego pomnika.

Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego

PZPR
w Poznaniu

Na dzisiaj zwołane zosta 
ło plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Przedmiotem obrad 
są: ocena oraz główne kie­
runki rozwoju produkcji 
rynkowej przemysłu Wiel­
kopolski.

Ku czci ppor. S. Nadstawek

W Łagiewnikach odsłonięto 
pomnik ku czci ofiar hitleryzmu

Na miejscu dawnej wsi Łagiewniki zebrała się w ubiegłą 
niedzielę ludność gromady Suchy Las i okolicy. Przybyli 
również z różnych zakątków województwa dawni miesz- 

nieistniejących obecnie wiosek.kańcy Łagiewnik i czterech
Tu odbyła się manifestacja 

patriotyczna związana z od­
słonięciem pomnika straco­
nych i pomordowanych w wię­
zieniach w pierwszych latach 
okupacji czternastu mieszkań­
ców Łagiewnik i sąsiednich 
wsi. W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele partii, 
władz i organizacji. Przybyła 
też kompania honorowa LWP, 
harcerstwo z Suchego Lasu i 
okolicy.

Gości, a m. in. lotnika, który 
strącił niemiecki samolot, Wło 
dzimierza Gedymma powitał 
w imieniu Gromadzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du kierownik Szkoły Podsta-

Uroczystości 25-lecia
dywizji kościuszkowskiej

Jak niegdyś w sieleckim obozie nad Oką — stanęły rzędy 
zielonych namiotów. Piaszczyste ścieżki tłumią odgłos żoł­
nierskich kroków. A wszędzie: biało-czerwone i czerwone 
pęki flag. W takiej scenerii odbywały się w sobotę i w nie­
dzielę uroczystości 25-lecia powstania I dywizji piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki.
W niedzielę na placu apelo­

wym odbyła się niecodzienna 
zbiórka. Stanęły tutaj naprze­
ciw siebie trzy pokolenia: po­
nad 200 kombatantów, pod­
oddziały żołnierzy odbywają­
cych aktualnie służbę w dywi­
zji oraz drużyny harcerskie i 
zuchowe noszące na swych 
sztandarach imię dywizji i 
bohaterskich jej bojowników.

Na plac wchodzą przedsta­
wiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych o- 
raz przedstawiciele wojska, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa Igna­
cy Loga-Sowiński, sekretarz 
KC PZPR — Władysław Wi- 
cha, minister obrony narodo­
wej, gen. dyw. Wojciech Jaru­
zelski. Pojawiają się weterani 
dywizji oraz współorganizato­
rzy Ludowego Wojska Pol­
skiego. Wśród nich — Marsza- 
ek Polski Michał Rola Żymier­
ski i gen. broni Zygmunt Ber­
ling. Obecny jest ambasador 
ZSRR w Polsce — A. Aristow.

Rozlegają sie dźwięki Ma­
zurka Dąbrowskiego. Dowód-

ca dywizji płk H. Wysocki 
wita serdecznie przybyłych
kombatantów, 
harcerską. Z 
biera Ignacy

gości, młodzież 
kolei głos za- 
Loga-Sowiński,

który mówi o tradycjach lu­
dowych formacji zbrojnych 
odrodzonej Polski.

Defilada pododdziałów I 
Warszawskiej Zmechanizowa­
nej Dywizji im. T. Kościuszki, 
przemarsz harcerzy z Hufca 
Praskiego noszącego imię tej 
dywizji, parada delegacji 
szkół „kościuszkowskich” — 
kończy uroczystość. (PAP)

AŻ 70 506 WYGRANYCH 
W TYM 4 SAMOCHODY

I 12 MOTOCYKLI

— to nagrody 
loterii ZMW.

Losy po 10 zł 
sprzedają wszystkie kioski 

„Ruchu” -----------——

wowej w Suchym Lesie S. Re­
wers. Pamięć pomordowanych 
przypomniał zebranym prze­
wodniczący Powiatowego Ko­
mitetu Miejsc Straceń i Mę­
czeństwa M. Szarich. Przy 
dźwiękach hymnu narodowe­
go odsłonięcia pomnika doko­
nał I sekretarz KP PZPR w 
Poznaniu M. Długi.

Na tablicy pamiątkowej pod sty­
lizowanym orłem widnieją słowa 
„Ofiarom hitleryzmu, mieszkań­
com Łagiewnik i sąsiednich wsi — 
straconym i zamęczonym w wię­
zieniach za ujęcie lotników nie­
mieckich w dniu 2 września 1939 
r. Zginęli za Ojczyznę: Marta 
Buszka, Władysław Cichoszewski, 
Pelagia Dobrzykowska, Edmund 
Dubert, Jan Engler, Mieczysław 
Klapsch, Jan Lipiński, Bronisław 
Łuczak, Jan Maciejewski, Kazi­
mierz Misterski, Stanisław Pers, 
Józefa Ratajczak, Stanisław Rok 
i Józef Wróblewski.

Następnie odbyło się wrę­
czenie sztandaru Ośrodkowi 
Harcerskiemu w Suchym Le­
sie, ślubowanie harcerzy na 
wierność Ojczyźnie. Szkole 
Podstawowej im. Wojciecha 
Bogusławskiego w Suchym 
Lesie powierzono opiekę nad 
miejscem męczeństwa w Ła­
giewnikach. Przemarsz drużyn 
harcerskich, młodzieży szkol­
nej i wojska zakończył część 
oficjalną. Potem odbyły się 
występy artystyczne (ognisko) 
i obiad harcerski w Glinnie.

(emp)

Manifestacja 
patriotyczna w Pępowie

Uroczystości niedzielne w 
Pępowie ku czci ppor. Stani­
sławy Nadstawek zbiegły się 
z warszawskimi obchodami 25 
-lecia powstania 1 Dywizji Pie 
choty im. T. Kościuszki, w któ 
rej ta oficer-kobieta służyła, 
oddając życie swoje przy wy 
zwalaniu Stolicy w nocy z 16 
na 17 stycznia 1945 roku.

Przed zabytkowym pała­
cem w Pępowie, w którym 
mieści się 8-klasowa szkoła 
podstawowa, zebrały się tysią­
ce ludzi z całego powiatu gos­
tyńskiego. Stąd honorowa kom 
pania wojskowa, organizacje 
społeczne i zebrane masy lu­
dzi przeszły na miejsce wiel­
kiej manifestacji.

Przewodniczący Prezydium 
PRN — W. Ożminkowski po­
witał matkę, siostrę i siostrzeń 
ca Stanisławy Nadstawek. Z 
kolei głos zabrał I sekretarz
KP PZPR J. Ławniczak.

Dokończenie na str. 2
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Dzisiaj etap do Pragi
Specjalni wysłannicy PAP red. 

red. Zbigniew Kossek i Andrzej 
Karczewski donoszą z Aue: XXI 
„Wyścig Pokoju” uważany jest 
po pierwszej swej fazie za je­
den z najbardziej pasjonujących 
spośród dotychczasowych. Walka 
jest bardzo zacięta a każdy etap 
przynosi zmiany.

Jak dalej potoczą się losy tej 
imprezy? Takie pytanie zadaje 
sobie wiele osób spośród towarzy 
szących Wyścigowi specjalistów.

Obecnie większość jest jedno­
myślna, że walkę o prymat roz­
strzygną między sobą kolarze 
NRD i Polski, którzy dominują 
zdecydowanie nad pozostałymi. 
Wielu speców uważa, że może być 
tak, jeżeli drużynowo wygra Pol 
ska, to indywidualnie zwycięży 
jeden z kolarzy NRD. Może być 
także odwrotnie.

Na zdjęciu: fragment uroczysto­
ści odsłonięcia pomnika.

Polska drużyna odwiedziła w po 
niedziałek przed południem Zakła 
dy Włókiennicze w Aue, które 
objęły nad naszymi kolarzami pa 
tronat. Przyjęcie było niezwykle 
serdeczne. Podczas blisko 2 godzin­
nego spotkania kolarze i kierow­
nictwo odpowiadali na masę py­
tań. Po południu nasza ekipa od­
była 30 kilometrowy spacerek 
na rowerach dla „rozprostowania 
kości”, (o-b)Fot. — E. Kitzmann



Wymiana strzałów nad Jordanem 
| Konferencja prasowa Husajna I

Rzecznik jordański oświadczył w niedzielę wieczorem, że 
wojska izraelskie otworzyły ogień z broni maszynowej i moź­
dzierzy do oddziałów jordańskich w pobliżu mostu Damia 
na. Jordanie. Strona jordańska odpowiedziała ogniem. Wy­
miana strzałów trwała ok. 50 minut. Po stronie jordańskiej 
nie było ofiar.
W londyńskim hotelu Dor- 

ćhester ’ odbyła się w ponie­
działek konferencja prasowa 
króla Jordanii Husajna, który 
przebywa od przeszło tygod­
nia w stolicy Wielkiej Bryta­
nii. Konferencja potwierdziła, 
że przyjazd Husajna do Lon­
dynu łączy się z wysiłkami

Flagi polskie 
w Budapeszcie

Stolica Węgier przygotowu­
je się do przyjęcia polskiej de 
legacji partyjno-rządowej, któ 
ra pod przewodnictwem pierw 
rzego sekretarza KC PZPR — 
Władysława Gomułki i członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza, przybywa do Budapesz­
tu w związku z uroczystym 
podpisaniem nowego Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Porno 
cy Wzajemnej między obu 
państwami.

Na głównych arteriach mia­
sta powiewają flagi narodowe 
Polski i Węgier oraz sztanda­
ry o czerwonych barwach. Na 
Novemberter i innych placach 
stołecznych napisy w języku 
polskim i węgierskim głoszą: 
„serdecznie witamy polską de 
legację partyjno-rządową” i 
„niech żyje wieczna przyjaźń 
narodu węgierskiego i polskie 
go”. (PAP)

Wielkiej Brytanii w celu ura­
towania misji mediacyjnej 
Jarringa.

Husajn oświadczył, że jego 
przyjazd do Londynu nastąpił 
z inicjatywy strony brytyj­
skiej. która również jest za­
interesowana we wprowadze­
niu w życie jednomyślnej re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada — „mogącej sta­
nowić ramy dla pokojowego 
rozwiązania sytuacji na Bli­
skim Wschodzie. Przyjęliśmy 
tę rezolucję i chcemy, by ją 
w całości wprowadzić w życie. 
Jest to pierwsza i może ostat­
nia — podkreślił król — sząn- 
sa trwałego pokoju”.

Husajn uznał, że rozmowy 
londyńskie były zadowalające 
i że zamówienia Jordanii
sprawie broni spotkały się 
zrozumieniem.

Agencja MEN donosi, że

w

od
soboty wznowiono przed try­
bunałem rewolucyjnym bada­
nie uchybień wywiadu egip­
skiego w związku z wybuchem 
wojny w czerwcu ub. roku. 
Przesłuchiwani byli m. in. Sa- 
lah Nasr — były szef wywia­
du i Hasan Eliesz — były szef 
krajowej służby bezpieczeń­
stwa. (PAP)

Prowokacja 
pod ambasadę

PRL w Londynie
Korespondent PAP, red. Z. 

Boniecki donosi: w niedzielę 
12 bm. pozostająca pod wpły­
wami syjonistycznymi Rada 
Deputowanych Żydów bry­
tyjskich zorganizowała pod 
ambasadą PRL w Londynie 
„marsz protestacyjny prze­
ciw antysemityzmowi w Pol­
sce”. Mimo trwających od 
przeszło miesiąca przygoto­
wań, które pochłonęły dużo 
starań i środków finansowych, 
w tej kolejnej imprezie anty 
polskiej uczestniczyło tylko 
3 tysiące osób, które niosły 
dziesiątki drukowanych afi­
szów z antypolskimi, oszczer 
czymi hasłami.

Przywódcy marszu, wśród 
których znajdowali się ludzie 
najbardziej zaangażowani w 
kampanię antypolską, między 
innymi przewodniczący Fede­
racji Syjonistów Brytyjskich 
Barnett Janner, usiłowali wrę 
czyć w ambasadzie polskiej 
pismo zawierające oszczerstwa 
i insynuacje.

Po wyjściu z ambasady Jan 
ner poinformował dziennika­
rzy, że pismo zostało odrzu­
cone i wypowiedział szereg po 
gróżek.

Niedzielna manifestacja an 
typolska była całkowicie izolo 
wana od społeczeństwa brytyj 
skiego.

Zbieżność poglądów w podstawowych
kwestiach polityki międzynarodowej

Wspólny komunikat irańsko-polski

10 lat Towarzystwa 
Przyjaźni

Polskc-Wsg-erskiej
20 rocznica podpisania U- 

kładu o Przyjaźni, Współpra­
cy i Wzajemnej Pomocy mię­
dzy PRL a WRL zbiega się z 
10-leciem istnienia Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Wę­
gierskiej.

Pierwsze koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej 
powstały przed 10 laty w Po­
znaniu. W stolicy Wielkopol­
ski odbędą się też w dniach 
od 25 do 27 bm. główne uro­
czystości i imprezy, podsumo­
wujące dotychczasowy doro­
bek wszystkich ogniw tej or­
ganizacji. Koła i oddziały 
TPPW działają w wielu woje­
wództwach w różnych środo­
wiskach, fabrykach, instytu­
cjach i placówkach nauko­
wych.
Wymienić wypada pożyteczne 
kontakty jakie nawiązały z 
bratnimi zakładami węgierski­
mi oddziały Towarzystwa z 
kombinatu metalowego „H. 
Cegielski” w Poznaniu i Po­
znańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych. (PAP)

Man festacja w Pępowie
Dokończenie ze str. 1

Przedstawił on drogę Wielko- 
polanki — oficera ze Związku
Radzieckiego
a
cję

także
do 

obecną
polityczną na

Polski, 
sytua- 
świe-

50 lat Głównego 
Urzędu Statystycznego

Główny Urząd Statystycz­
ny obchodzi w tym roku 50- 
lecie działalności. W ponie­
działek, w Filharmonii Naro 
dowej w Warszawie odbyła 
się uroczysta akademia z 
okazji jubileuszu. Wziął w 
niej udział m. in. zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR — Piotr Jarosze­
wicz. Podczas akademii prze 
mówienia wygłosili: wicepre­
mier P. Jaroszewicz i prezes

sowywał swoją pracę do zmie 
niających się potrzeb gospo­
darki i życia społecznego.

PAP

GUS W. Kawalec. Obaj
mówcy przypomnieli historię 
urzędu. Powstał on w połowie 
1918 r. W pracach nad zorga 

inizowaniem urzędu szczególną 
rolę odegrał wybitny polski

Wręczenie nagrody 
literackiej CRZZ

W siedzibie CRZZ w Warszawie 
odbyła się w poniedziałek uro­
czystość wręczenia dorocznej na­
grody literackiej CRZZ, przyzna­
nej w tym roku Bogusławowi Ko 
gutowi za powieść „Jeszcze mi­
łość”, która ukazała się nakła­
dem Wydawnictwa Literackiego.

Na zaproszenie ich cesar­
skich mości Mohammada Rezy 
Pahlavi Aryamehr, szachin- 
szacha Iranu i cesarzowej Fa- 
rah Pahlavi, w dniach od 8 do 
14 maja 1968 r. przebywał z 
oficjalną wizytą w Iranie prze 
wodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Marszałek Polski, 
Marian Spychalski z małżon­
ką.

W czasie wizyty przewodniczą­
cy Rady Państwa M. Spychalski 
i towarzyszące mu osobistości za­
poznali się z życiem narodu irań­
skiego oraz z jego osiągnięciami 
w gospodarczym i kulturalnym 
budownictwie kraju. Delegacja 
polska spotkała się w Iranie z ser­
decznym i gorącym przyjęciem, 
które jest wyrazem szczerej sym­
patii i przyjaźni narodu irańskie­
go dla narodu polskiego. Podczas 
wizyty w Teheranie przewodni­
czący Rady Państwa PRL Mar­
szałek Polski Marian Spychalski, 
oraz jego cesarska mość szachin- 
szach Iranu, Mohammad Reza 
Pahlavi Aryamehr przeprowadzili 
rozmowy, które przebiegały w 
atmosferze szczerości i wzajemne­
go zrozumienia, strony dokonały 
pożytecznej wymiany poglądów 
na temat aktualnych zagadnień 
sytuacji międzynarodowej oraz na 
temat wzajemnych stosunków 
polsko-irańskich. Obie strony z 
zadowoleniem stwierdziły, że po­
glądy ich są zbieżne lub zbliżone 
do siebie w szeregu podstawo­
wych zagadnień światowej poli­
tyki międzynarodowej.

Wyrażając głębokie zanie­
pokojenie z powodu ciągle na­
piętej sytuacji międzynarodo­
wej, obie strony zdecydowane 
są popierać wszelkie kroki 
zmierzające do usuwania przy­
czyn tego napięcia, w obronie 
pokoju światowego. Obie stro­
ny zgodne są, że zasady poko­
jowej koegzystencji i współ­
pracy, przestrzeganie zasad su 
werenności, równości praw i 
niemieszanie się w sprawy 
wewnętrzne stanowią trwałą 
podstawę, na której winny być 
zbudowane stosunki między 
państwami. Każdy, konflikt 
zbrojny, nawet lokalny w ja­
kiejkolwiek części świata, za­
wiera niebezpieczeństwo woj­
ny światowej,.ponieważ pokój 
jest niepodzielny.

Powyższe zasady i przestro­
gi miano na uwadze przy oma­
wianiu konfliktu wietnam-

skiego. Obie strony przyjęły z 
uczuciem ulgi wiadomość o 
nawiązaniu w Paryżu pierw­
szych kontaktów między za-
angażowanymi konflikcie
stronami. Wyraziły one na­
dzieję, że te kontakty sprowa­
dzą ten groźny konflikt na 
drogę pokojowego rozwiąza­
nia na bazie układów genew­
skich.

Szefowie obu państw wyra­
zili zaniepokojenie w związku 
z sytuacją na Bliskim Wscho­
dzie i uważają, że ewakuacja 
okupowanych terytoriów przez 
siły izraelskie pozostaje naj­
ważniejszym warunkiem każ­
dego rozwiązania. Oświadcza­
ją oni, że niedopuszczalna jest 
wszelka zmiana statusu oku­
powanych terytoriów, włącz­
nie ze statusem miasta Jero­
zolimy. Wykonanie rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa z 22 li­
stopada 1967 r. daje podstawę 
do pokojowego uregulowania 
spraw bliskowschodnich. Po­
stanowiono włączyć się do 
wszelkich wysiłków, jakie oka- 
żą się potrzebne dla ustalenia 
trwałego pokoju w tym rejo­
nie, zgodnie z zasadami Karty 
Narodów Zjednoczonych.

Dokonując wymiany poglądów 
na sytuację w Europie, obie stro­
ny uznały, że ustanowienie bez­
pieczeństwa europejskiego będzie 
jednym z najważniejszych czyn­
ników wpływających na utrwale-
nie porządku i 
w Europie, ale 
cie. Równolegle 
rzającymi do

pokoju nie tylko 
i na całym świe- 
z wysiłkami, zmie 

osiągnięcia po-

uczony — Ludwik 
'tłumacz i redaktor 
eolskiego wydania 
Marksa.

Po wojnie GUS

Krzywicki, 
pierwszego 
„Kapitału”

reaktywo-
wał działalność już w marcu 
1945 r. Pierwsze badania po­
zwoliły ustalić rozmiar strat 
wojennych i zorientować się 
w stanie gospodarki krajowej. 
Urząd coraz bardziej przysto

cie oraz zadania mające na ce 
lu podniesienie siły gospodar­
czej i politycznej naszego kra 
ju. Następnie odczytano rezo­
lucję. zaadresowaną do I se­
kretarza KC PZPR — Włady­
sława Gomułki, zapewniającą 
o solidarności społeczeństwa 
gromady i powiatu z polityką 
partii.

Przy werblach kompanii ho­
norowej matka Stanisławy 
Nadstawek odsłoniła tablicę 
przvnominającą, że tu urodzi­
ła się jej córka.

Blisko 10 tysięcy ludzi prze 
szło następnie przed szkołę, 
gdzie do młodzieży przemówił 
kurator Okręgu Szkolnego — 
dr J. Stoiński. Nadał on szko­
le miejscowej imię Stanisławy 
N*J stawek.

Jej także została poświęco­
na izba pamiątek w Klubie 
Folnika. przygotowana przez 
Muzeum Narodowe z Pozna­
nia i Muzeum z Leszna, (p)
lr ’UI II!III II Bill

Dzisiejszy serwis lnformacy|ny 
opracował: Jerzy Walasek.

Narada użytkowników 
maszyn cyfrowych

W Poznaniu odbędzie się dzi 
siaj ogólnopolska narada orga 
nizowana przez Klub Użyt­
kowników Elektronicznych 
Maszyn Cyfrowych „Mińsk- 
22” przy Polskim Komitecie 
Automatycznego Przetwarza 
nia Informacji NOT.

W naradzie wezmą udział 
orzedstawiciele ośrodków obli 
czeniowych oraz jednostek 
współpracujących z ośrodka­
mi.

Narada odbędzie się w po 
znańskim Domu Technika 
przy al. Stalingradzkiej 5Z9.

(c-o)

P a ryż bez światła i gazn

Strajk powszechny 
w całej Francji

W poniedziałek w całej Francji 
centrale związkowe ogłosiły 
strajk powszechny. Korespondent 
TASS pisał po południu, że w 
wielu dzielnicach Paryża nie ma 
światła i gazu. Metro i autobusy 
praktycznie nie kursują, bardzo 
zmniejszył się ruch na kolei, od­
wołano wiele lotów. Na skrzyżo­
waniach ulic nie palą sie sygnały 
świetlne, co unieruchomiło tysią­
ce samochodów. Agencja France 
Presse nie nadaje serwisu do ga­
zet krajowych. Strajkują dzienni 
karze i drukarze. W poniedziałek 
nie wyszedł dziennik popołudnio­
wy „Monde”, a we wtorek nie na 
leży się spodziewać wielu gazet 
norannych. Nadchodzą wiadomoś­
ci o strajkach w Marsylii, Lyonje 
i innych miastach.

W Dniach Oświaty, Książki i Prasy

Wysokie odznaczenia 
dla działaczy kultury

Jak co roku w dniach Oświaty, Książki i Prasy obchodzi­
my Dzień Działacza Kultury. Centralnym punktem obcho­
dów stała się uroczysta dekoracja najbardziej zasłużonych 
działaczy kultury, która odbyła się w poniedziałek w sie-
dzibie Ministerstwa Kultury
— W dniu tym nasze myśli 

biegną do tych dziesiątków ty 
sięcy działaczy — powiedział 
minister kultury i sztuki Lu­
cjan Motyka — którzy, pracu­
jąc w trudnych często warun­
kach, nie szczędząc trudu, bu 
dują gmach kultury narodo­
wej.

Jednym z podstawowych 
mierników pracy działacza 
kultury jest jego związek z ży 
ciem narodu, z budownictwem 
socjalizmu, jego żarliwość i za 
angażowanie. Tocząca się obec
nie dyskusja oświadczył
mówca — wyłoni niewątpli­
wie nowe pozytywne wzory, 
które powinny przyświecać 
dalszej pracy dla rozkwitu na 
szego życia kulturalnego.

Następuje akt dekoracji. 
Min. Motyka oraz jego zastęp 
ca Zygmunt Garstecki wręcza­
ją 116 działaczom wysokie od 
znaczenia państwowe, przyzna 
ne przez Radę Państwa.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia P61ski otrzymali: 
pisarz Teodor Parnicki oraz 
artysta-grafik, profesor ASP 
Jan Marcin Szancer.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m. in. Włodzimierz Korsak — 
pisarz z Gorzowa Wlkp.; Anto 
ni Królik — bibliotekarz z Po 
znania; Irena Osuchowska-Ja- 
sińska — aktorka Teatry Pol 
skiego w Poznaniu; Marian Sło 

bodzian — bibliotekarz z Po­
znania; Jan Szubert — kie­
rownik miejskiej biblioteki w 
Ostrowie Wlkp.;

i Sztuki.
Złote Krzyże Zasługi otrzy 

mało 35 działaczy, a Srebrne 
Krzyże Zasługi wręczono 37 
osobom.

Ponadto kierownictwo Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki 
przyznało 79 osobom odznakę 
„Zasłużonego działacza kul­
tury”.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował za wyróżnienie pi­
sarz Henryk Gaworski, oś­
wiadczając m. in.: Reakcyjne 
antypolskie ośrodki głoszą 
rzekome „zagrożenie” polskiej 
kultury, jej regres. Oszczer-
stwa te są obliczone 
mniejszenie zdobyczy 
mu w naszym kraju. 
Polski bez socjalizmu.

na po- 
socjaliz 
Nie ma

H. Gaworski zapewnił, że lu 
dzie polskiej kultury będą 
jeszcze owocniej pracować dla 
dobra Polski, dla pomnażania 
jej dorobku i potęgi. (PAP)

Trzecia 
transplantacja 

serca we Francji
W niedzielę po południu do­

konano we Francji trzeciej z 
kolei w tym kraju operacji 
przeszczepienia serca. Opera­
cja udała się. Pacjentem był 
45-letni ksiądz poważnie cho­
ry na arteriosklerozę naczyń 
wieńcowych. Dawcą był męż­
czyzna w wieku lat 40-tu.

PAP

swą wdzięczność i serdeczne uzna­
nie za gorącą gościnność, okazaną 
im oraz osobom im towarzyszą, 
cym przez ich cesarskie moście, 
rząd oraz naród irański w czasie 
ich pobytu w Iranie. (PAP)

Od specjalnego 
wysłannika „Głosu"

Dokończenie ze str. 1
roku 1964 a dokładnie rok temu 
przystąpił do wytwarzania sa­
mochodów osobowych. Przedsię­
biorstwo państwowe noszące 
nazwę Iran National wytwarza 
autobusy i mikrobusy na licencji
Mercedes Benz. 
osobowe oparte 
brytyjskiej firmy 
kość produkcji

Natomiast auta 
są na wzorze 

Hillmann. Wiek 
tych ostatnich

wszechnego i całkowitego rozbro­
jenia pod uzgodnioną kontrolą, 
obie strony uważają, że należy 
również popierać wszelkie częś­
ciowe kroki, które prowadzą do 
osiągnięcia tego celu. W związku 
z tym szczególne znaczenie przy­
wiązują one do rychłego zawarcia 
traktatu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej. Obie strony po­
twierdziły swoją wolę popierania 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, w celu podniesienia skutecz 
ności działania tej organizacji i 
jej prestiżu. Polska i Iran, po­
twierdzają sympatię i pełne po­
parcie dla narodów walczących o 
wolność i niepodległość. Potępia­
ją wszelkie próby narzucania no­
wych form zależności krajom wy­
zwolonym, jak również wszelkie 
objawy dyskryminacji rasowej. 
Obie strony nalegają na bezwa­
runkowe wypełnienie przyjętej na* 
15 sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ deklaracji o udzieleniu nie­
podległości krajom i narodom ko­
lonialnym.

Obie strony wyraziły zadowo­
lenie z pomyślnego i wzajemnego 
korzystnego rozwoju stosunków 
dwustronnych polsko-irańskich, 
wyrażono przekonanie, że trady­
cyjne dobre stosunki między Pol­
ską a Iranem będą się jeszcze bar­
dziej rozwijać.

Stwierdzono, że umowa handlo­
wa i płatnicza oraz umowa o 
współpracy gospodarczej stwo­
rzyły dobre podstawy dla dogod­
nego rozwoju ich wzajemnych 
stosunków. Podpisana podczas 
wizyty umowa kulturalna również 
będzie służyła temu celowi.

Szefowie obu państw podkreśli­
li ważną rolę, jaką odgrywają w 
rozwoju i zacieśnieniu stosun­
ków polsko-irańskich kontakty 
między kierowniczymi osobistoś­
ciami obydwu państw. Obie stro­
ny stwierdzają, że wizyta prze­
wodniczącego Rady Państwa PRL 
w Iranie i przeprowadzone roz­
mowy stanowią poważny wkład 
do dalszego rozwoju współpracy 
i przyjaźni między obu narodami. 
Kontakty te postanowiono kon­
tynuować.

Przewodniczący Rady Państwa 
PRL przekazał zaproszenie dla ich 
cesarskich mości do złożenia wi­
zyty w Polsce. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowoleniem. 
Przewodniczący Rady Państwa 
PRL i pani Spychalska wyrazili

Koziołki płacą
5, 13, 15, 16 , 22 (46)

W 574 Poznańskiej Grze Licz­
bowej ..Koziołki” w dniu 12 bm. 
wpłynęło 304.597 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 502.585,— 
złotych. Nie stwierdzono wygra­
nych I stopnia. Zakumulowana 
kwota przeznaczona w myśl 5 25 
ust. 1 na wygrane I stopnia w na 
stęnnych grach wynosi obecnie 
400.000,— zł.

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz­
bą dodatkowa” w kolekturze 
59 Poznań i w kolekturze nr 
w Pępowie, dow. Gostyń
22.844,— 
1.66Ś,— 
nych” ] 
OO 46,— 
wanych

zł, 
zł,

64 „czwórek”

nr 
283
PO 
PO

52 „trójek uremiowa-
po 146,— zł, 2.413 „trójek” 
- zł, 1.230 „dwójek premio- 
1” po zł, 28.787 „dwó-

jek” po 5,— zł.
Losowanie? 575 gry odbędzie się 

w dniu 19 bm o godz. 12.00 na Sta 
rym Rynku w Poznaniu.

TOTO-LOTEK
1, 12, 14, 16, 33, 40 (2)

K3575

sięga około 20 000 wozów rocz­
nie, przy czym są one w więk­
szości dziełem rąk Irańczyków, 
W roku 1971 załoga planuje do­
starczyć 50 000 samochodów oso 
bowych i ponad 16 000 pojaz­
dów innego typu. Przewodniczą­
cy Rady Państwa interesując się 
żywo szczegółami technicznymi 
produkcji odbył krótką prze­
jażdżkę nowo wyprodukowanym 
samochodem Iran National. Go­
dziny poobiednie Marian Spy­
chalski spędził na zwiedzaniu 
Muzeum Archeologicznego i obej 
rżeniu eksponowanej w Tehera­
nie wystawy polskiej sztuki współ­
czesnej, a wieczorem szachinszach 
Reza Pahlavi Aryamehr i cesa­
rzowa Farah Pahlavi podejmo­
wali przewodniczącego Rady 
Państwa z małżonką prywatnym 
obiadem w swojej rezydencji w 
pałacu Niavaran.

Dzisiaj dobiegła więc końca 
sześciodniowa rewizyta głowy 
państwa polskiego na ziemi i- 
rańskiej. Pora na pierwszy wstęp 
ny bilans tych odwiedzin. Ofi­
cjalnym wykładnikiem dokonanej 
wymiany poglądów i przebiegu 
rozmów jest publikowany dzisiaj 
komunikat. Zawiera on sformu­
łowania ogólne, które tylko wes 
pół z serdeczną atmosferą jaka 
towarzyszyła pobytowi Mariana 
Spychalskiego w Iranie daje peł 
ny obraz znaczenia tej wizyty. 
Nie ulega wątpliwości, że kolej­
ne kontakty szefów państw pol­
skiego i irańskiego pozwoliły na 
lepsze poznanie wzajemnych dą­
żeń, aspiracji i potrzeb. W wielu 
dziedzinach życia Polska i Iran 
dość odległe geograficznie od 
siebie będące państwami o róż­
nych ustrojach i różnym stopniu 
rozwoju — mają wspólny, zbież­
ny lub podobny pogląd na waż­
kie problemy polityczne świata 
współczesnego. Nadal istnieją 
poważne możliwości intensyfiko­
wania współpracy gospodarczej. 
Iran interesuje się produkowany 
mi przez nas statkami, kutrami, 
maszynami budowlanymi i drogo 
wymi, silnikami, naszą produkcją 
farmaceutyków itp. zwłaszcza, że 
szach przystąpił do realizacji 
czwartego z kolei wieloletniego 
planu modernizacji i rozwoju go 
spodarczego kraju.

Uzgodniono, że strony polska 
i irańska dokonają czegoś w ro­
dzaju przeglądu swych możliwoś 
ci i potrzeb dla zebrania mate­
riałów pomocnych zainteresowa­
nym ministrom w rozmowach 
szczegółowych w okresie później 
szym. Podpisana wczoraj umowa 
kulturalna mówi o wysiłkach, któ 
re obie strony deklarują się czy­
nić — dla rozwinięcia współpra­
cy uniwersytetów i ośrodków nau 
kowych. Przewidziano ponadto 
wymianę publikacji, wystaw, fil­
mów, stypendystów itd.

Historia kontaktów polsko-irań 
skich jest stara, liczy pięć wie­
ków a zawsze - warto to podkre 
ślić — były one przyjazne i oparte 
na wzajemnym poszanowaniu o- 
raz zrozumieniu. Na drodze ich 
umocnienia i pogłębienia - do­
konany został dalszy istotny krok. 
Po raz pierwszy głowa państwa 
polskiego złożyła wizytę w stoli­
cy Iranu, po raz pierwszy też ma­
zurek Dąbrowskiego zabrzmial 
nad odległą Zatoką Perską.

Towarzysząc naszej delegacji 
podczas jej podróży nabrałem 
przeświadczenia, że zrobiła ona 
wiele dla pełnego zaprezentowc. 
nia czynnikom politycznym Iranu 
poglądów polskiego społeczeńst­
wa i rządu na najważniejsze pro 
bierny współczesności. Mamy °* 
becnie na pewno więcej niż kie­
dykolwiek przyjaciół w Iranie a 
Iran - w Polsce.
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I Warszawska Dywizja Zmechani­
zowana im. Tadeusza Kościuszki 
obchodzi 25 rocznicę swego ist­
nienia. Z tej okazji w dniach 
11. V. 68 r. na terenie I Praskie­
go Pułku Zmechanizowanego sta­
cjonującego w Wesołej pod War­
szawą odbyły się uroczystości ju­
bileuszowe. Na zdjęciu: histo­
ryczna brama z napisem jaki 25 
lat Jemu na takiej samej figuro­
wał w Sielcach: „Witaj wczoraj­
szy tułaczu - jutrzejszy żołnierzu”

CAF — WAF — fot. Chmurzyński

PIERWSZE DWA LATA
ĆWIERĆWIECZA

9 maja 1943 roku opubli­
kowana zostaje uchwa­
ła Rady Komisarzy Lu­

dowych ZSRR:
„Rząd Radziecki postanowił za­

dość uczynić prośbie Związku Pa 
triotów Polskich w ZSRR w spra 
wie utworzenia na terytorium 
ZSRR polskiej dywizji im. Tade­
usza Kościuszki w Celu wspólnej 
walki z Armia Czerwona przeciw 
ko najeźdźcom niemieckim. For­
mowanie dywizji już się rozpo­
częło”.

W pięć dni później. 14 ma­
ja 1943 w Sielcach nad Oką 
wydany został pierwszy roz­
kaz organizacyjny dowódcy dy 
wizji.

15 lipca 1943, w rocznicę 
Grunwaldu, dywizja kościusz­
kowska składa przysięgę.

19 sierpnia 1943 — rozkaz 
ustalający skład i kolejność 
formowania 2 dywizji piecho­
ty im Henryka Dąbrowskie­
go, jak również całego kor­
pusu polskich sił zbrojnych w 
ZSRR.

1 wrześnią 1943. w rocznicę 
najazdu hitlerowskiego na kraj 
— pierwsza dywizja rusza na 
front.

7 października 1943 dywizja 
kościuszkowska podporządko­
wana została operacyjnie do­
wództwu 33 armii radzieckiej, 
a w trzy dni później zajęła po 
zycje na pierwszej linii, koło 
miasteczka Lenino. 10 paździer 
nika został też wydany rozkaz 
bojowy nr 14, formułujący za 
dania dywizji:

„... Pierwsza Polska Dywizja Pie 
ęhoty przełamuje pozycje nieprzy 
jaciela na linii Połzuchy-wzgórze 
215.5 i zdecydowanym uderzeniem 
zdobywa rubież na linii (wył.) D. 
Diatel, M. Diatel i naciera w dal 
szym ciągu w kierunku Łosiewka, 
Czuryłowo. Gotowość do natarcia 
19.00 11 października 1943. Szturm 
— 12 października 1943...”

Z rozkazu specjalnego do 
dowódców jednostek formowa 
nvch jeszcze w obozie sielec- 
kim:

„... 13 października 1943 godzina 
1.30 w nocy.

Według w tej chwili otrzyma­
nych wiadomości — wczoraj w 
dniu 12 bm. dywizja im. Tadeu­
sza Kościuszki przełamała pas o- 
brony niemieckiej i spełniła zada 
nie dnia... Cześć i wieczna chwała 
pierwszym bohaterom poległym 
w walce o Wolna. Wielka Nieno- 
d’«»eła i Demokratyczna Polskę...

Z-ca d-cy Korpusu: Karol Swier 
czówski gen. bryg.”

Styczeń 1944. Skoncentro­
wane w rejonie Łaptiewa jed 
nostki 1 Korpusu Polskich Sił 
Zbrojnych w ZSRR liczą już 
łącznie 24 tysiące ludzi. Trwa 
szkolenie w śniegach Smoleń- 
szczyzny.

Marzec 1944. Ukraina. Boha­
terska walka przeciwlotników 
pod Darnicą. Do nowego rejonu 
koncentracji pod Żytomie­
rzem przybywa z Sielc 3 dy­
wizja piechoty im. Traugutta.

31 marca 1944. W Trojano­
wie koło Berdyczowa podpisa­
ny zostaje rozkaz o przefor- 
mnwaniu korousu w Armię 
Polską w ZSRR.

Maj 1944. Wołyń. Armia Pol 
ska w ZSRF wzrasta do 77 932 
żołnierzy (w tym 72 tys. sta­
nu bojowego'), gotuje się inten­
sywnie do walk na ziemiach 
ojczystych.

Czerwiec 1944 Odezwa Ra­
dy Wojennej Armii Polskiej 
w ZSRR do rodaków w kraju 
głosi:

„Stutysięczna Armia Polska w 
F.wiazku Radzieckim idzie Wam z 
pomocą. Stoimy u progu Polski, 
doskonale uzbrojeni, zwarci kar­
ni i wvszko)eni.

Z niezmierna radością gościliś- 
(nv u siebie przedstawicieli Kra­
jowej Rady Narodowej którzy 
przybyli do nas z Polski przez li 
nie frontu. Krajowa Rade Narodo 

uznaliśmy za reprezentacje ’ 
orean zjednoczenia Polaków w 

» na emigracji”.
20 lipca 1944. Jako pierwsi 

wkraczaja n? ziemie oiczvstą 
artylerzyści 1 armii wspiera­

jący działania wojsk radziec­
kich nad Turią i Bugiem.

21 lipca 1944. Dekret Krajo­
wej Rady Narodowej:

„Krajowa Rada Narodowa 
postanawia:
1. Objąć zwierzchnią wła­
dzę nad Armią Polską w 
ZSRR;
2. Zjednoczyć Armię Ludową 
z Armią Polską w ZSRR;
3. Zjednoczone armie noszą 
nazwę Wojska Polsk’ego.
Sierpień 1944. W Lublinie 

Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego uchwala dekret o 
mobilizacji. 20 sierpnia rozkaz 
naczelnego dowódcy WP naka 
zuje formowanie nowych dy­
wizji które wejść mają w 
skład 2 Armii WP.

„Byliśmy na małym skraw- 
l u „Polski Lubelskiej” — po­
wie Władysław Gomułka 
— żyliśmy jednak myślą całe­
go narodu polskiego, myślą wy 
pędzenia okupanta z reszty 
ziem polskich nad Odrą I Nysą 
Łużycką. Do tego potrzebne 
były silne armie polskie... Bu­
dowaliśmy to wojsko w naj­
cięższych warunkach, bo tak 
rozumieliśmy nasz obowiązek 
wobec Ołezyzny, wobec przy­
szłej Polski.”

1 Armia toczy w składzie 1 
Frontu Białoruskiego zacięte 
boje o przyczółki na lewyrń 
brzegu Wisły pod Puławami, 
Dęblinem, Studziankami, War­
ka... Tego samego dnia. 1 sier­
pnia, gdy wybucha powstanie 
w Warszawie, dywizje 1 Armii 
krwawią pod Puławami. Póź­
niej bitwa pancerna pod Stu­
dziankami i długie walki o- 
bronne na nrzyczółku warec­
kim nad Pilicą.

Wrzesień 1944: Kościuszkow­
cy uczestniczą w szturmie Pra 
gi, oddziały 2 i 3 dywizji for­
sują Wisłę, desantem na Czer- 
niakowie i Żoliborzu nróbuia 
ratować powstańczą Warsza­
wo.

Z rozkazu Nac^lnego Do­
wództwa Wojska Polskiego nr 
25:

„Żołnierze!
Dywizja im. Tadeusza Kościusz­

ki wsnólnie z oddziałami bratniej 
Armii Czerwonej nad ranem, 14 
września, zdobyła rMe nrzedmieście 
naszej stolicy — Pragę.

Za Wisłą krwawą łuną płoną ca­
łe dzielnice Warszawv. Walczy Ar 
mia T.udowa. Armia Krajowa, Kor 
pus Bezpieczeństwa, walczą meź- 
czvźni i kobiety. starcv i dzieci. 
Wałcza i gorzko poteniaja rząd 
Iondvński, za to przedwczesne po­
wstanie.

Gdyby powstanie wybuchło te­
raz, w porozumieniu z dowódz­
twem Armii Czerwonej i Wojska 
Polskieero. mogłoby ocalić mostv, 
przvczvmić sie do szvbkiego wv. 
zwoienła całe’ Warszawy ocalić 
żvcie se+ek tysięcy ludzi. Warsza­
wa nie byłaby tak straszliwie żruj 
nowana.

Żołnierze!
W ruinach Warszawy, na bary­

kadach walczą kwiat sił zbró;nvch 
narodp uolskieeo, walczą bnhater- 
scv oficerowie, nodofieemwle i żoł­
nierze Polski Podziemnej...

Rozkazuję:
Jednostkom Wojska Polskiego 

walczącym w Warszawie. wvteźvć 
wszystkie słłv do jel wvzwolenią. 
do wvzwoienia reszty naszej Oj­
czyzny...”

7. przenrawionych na lewy 
brzeg Wisły. 2 614 żołnierzy 1 
Armii no walkach od 16 do 23 
września, wyewakuowano iuż 
tylko 280 rannych i 338 zdro- 
wvoh żołnierzy...

Tymczasem na lubelskim za 
pleczu frontu trwa rozbudowa 
wojska, zasilanego tysiącami 
powołań pod broń poborowych 
i ujawniających sie żołnierzy 
podziemia, w tym także AK. 
Pod koniec roku 1944 Wojsko, 
Pohkie liczv już prawie 300’ 
tysięcy uzbrojonych ludzi, z 
czego 90 tysięcy w szeregach 1 
Armii. 56 tvsiecy w jednost­
kach. formującej sie 2 Armii, 
a 140 tysięcy w jednostkach — 
podległych bezpośrednio naczel 
nemu dowództwu WP. Mamy 

już 10 dywizji piechoty, bry­
gadę kawalerii, 12 brygad ar­
tylerii, brygadę moździerzy, 
korpus pancerny i samodzielną 
brygadę pancerną, 4 brygady 
saperów, 1 korpus i 1 dywizję 
lotnictwa, i niektóre inne jed­
nostki.

Zaś za linią frontu też trwa 
walka...

Styczeń 1945: 12 stycznia woj 
ska 1 Frontu Ukraińskiego in- 
auguruią z przyczółka sando­
mierskiego wyzwoleńczą ope­
rację wiślańsko - odrzańską. 
14 stycznia z przyczółków pod 
Warką i puławskiego, ruszają 
do natarcia strategicznego tak 
że wojska 1 Frontu Białoru­
skiego, w składzie którego ma 
walczyć nasza 1 Armia. — 16 
stycznia, 2 dywizja WP forsu­
je Wisłę pod Łomiankami, 1 
brygada kawalerii pod Karcze 
wem.

17 stycznia 1945 około godzi­
ny 11.00 pododdziały 4 pułku 
piechoty, posuwając się od Bie 
lan, docierają do ul. Marszał­
kowskiej, oddziały 6 dywizji, 
nacierające wprost z Pragi, o- 
siagają rejon Filtrów... O go­
dzinie 14.00 dowódca 1 Armii 
melduje: Warszawa wolna!

19 stycznia 1945: Wśród ruin 
zburzonej stolicy odbywa się 
defilada Wojska Polskiego.

20 stycznia 1945: — naza­
jutrz po defiladzie, dywizje 1 
Armii podejmują 30Ó-kilome- 
trowy marsz — manewr na I- 
nowrocław — Bydgoszcz — Sę 
polno. W pościgu za cofającym 
się nieprzyjacielem zabezpie­
czają swobodę działań głów-

„...my wam zapłacimy44
Niewielka wioska w powiecie słu­

peckim. Bronisław J. mieszka tu 
od urodzenia. Pamięta czasy 

przedwojenne, kiedy jako wyrostek 
pracował „na pańskim”, pamięta pierw 
sze dni wojny, lata okupacji i tragedię 
swojej rodziny.

Na stole leży gazeta. Bronisław J. pa­
trzy na tłuste czarne litery tytułu — Na 
si wrogowie fałszują tragiczny bilans 
okupacyjnych strat Narodu Polskiego. — 
Nie sfałszują — mówi — i potrząsa gło­
wą na której łysina odsłoniła dawne 
blizny. Pozostałość po niemieckich bu­
tach.

Wolno, z zaciętą twarzą wspomina daw 
ne dni: — Do nas przyszli Niemcy we 
wrześniu 39 roku. Nałożyli wvsokie kon 
tyngenty na wszystkich chłopów. Nawet 
na tych co mieli tylko działki. Mięso 
trzeba było odstawiać. Przede wszyst­
kim mięso. Pozabierali bvdło i świnie, 
a to cc zostawili spisali. Zboże zarekwi­
rowali, jeść nie było co, a zima była 
ciężka w 39 roku. Po kilku miesiącach 
już gospodarze we wsi wiedzieli co ro­
bić. Jak tylko jaki przychówek był to 
ukrywali w lesie, w takich chlewikach 
kopanych w ziemi. Zabijali też te pro­
siaki w nocy, mięso po kryjomu do wsi 
przynosili i ludzie zaraz rozbierali. Po 
kilogramie, no dwa, żeby dla wszystkich 
starczyło Bo biednych dużo było. Ta­
kich co to ani na siebie, ani do garn­
ka nie mieli co włożyć. A przecież w 
sąsiednim miasteczku, w Zagórowie, też 
ludzie musieli coś jeść.

Zagórów nazwali Niemcy Hinterbergiem. 
I do tego Hinterbergu zwieźli w 42 roku czte 
ry tysiące Żydów. Z okolicznych miasteczek 
ich rozwozili, z Pyzdr, Goliny. Kleczewa 
i jeszcze z innych. Podręczne rzeczy tylko 
z sobą mieli, trochę odzienia, jakiś garnek. 
Kilka dni ich tak zwozili na plac targowy 
do Hinterbergu, czyli Zagórowa, potem po- 
rozmieszczali się ci Żydzi po polskich do­
mach W Zagórowie dla wszystkich miejsca 
nie starczyło, wiec do nas ną wioskę przy­
szli, bo to niedaleko, niecałe dwa kilo­
metry. Niemcy im pozwolili. Tłoczno było 
u nas. W każdej co większej chałupie, w każ 
dvm prawie domu w Zagórowie mieszkali. 
Razem z naszymi rodzinami. Na łednej kuch­
ni gotowaliśmy, razem z nami do stołu sia­
dali. Mieszkali jak rodzina, to i co się we 
wsi czy miasteczku dzieje wiedzieli, o wszy­

stkim wiedzieli. O świniach i krowach scho 
wanych w lesie, o radiu ukrytym w olszyn- 
kach, o sidłach zastawianych na zające i ku­
ropatwy. wiedzieli, bo nie sposób było tego 
ukryć przed nimi.

Zadomowili się szybko. Zaczęli szyć, 
bo krawców kilku było między nimi. Ro 
bili buty, cukierki, lody... Handlowali 
i zarabiali. Przewozili mięso i słoninę z 
tajnych ubojów, jajka i drób.

Handlarzy Niemcy u nas tak nie ka­
rali jak dostawców. Ogłosili, że kto bę­
dzie zabijał zwierzęta bez pozwolenia 
landrata, to pójdzie do obozu, albo od 
razu pod ścianę. Z początku to się ludzie 
bali, ale potem to już nie. Głód wypędził 
strach.

W naszej wsi Żydzi robili cukierki. 
Przywozili cukier z handlu, mieli takie 
maszynki. Nawet ładne te cukierki by­
ły. Sprzedawali drogo, ale każdy dla 
dzieciaków zawsze kupił. Poszedłem kie 
dyś po te cukierki. Niemcy akurat do 
wsi z tego ich Hinterbergu jechali. Cu­
kierki miałem w kieszeni, papier było 
widać. Usunąłem się z drogi ale czapki 
zapomniałem zdjąć. Zeskoczyli z rowe­
rów — bo do wsi zawsze na rowerach 
przyjeżdżali — i biją. Mocno bili. Na 
ziemię ispadłem i cukierki mi się z kie 
szeni wysypały.

— Skąd masz! — wrzeszczą — i biją.
— W Hinterbergu byłem, od Niemca 

dostałem — mówię. — Dla Niemców cu 
kiecki w sklepach były, ale tylko dla 
nich. Nie wierzyli. Bili dalęj. Nie po­
wiedziałem nic. Skatowali, na drodze zo 
stawili i pojechali do wsi robić rewizję 
po chałupach. Ludzie we wsi jednak już 
wiedzieli, że Niemcy przyjechali. Żyda 
uprzedzili i pomogli mu wszystko wy­
nieść i w stogu zagrzebać. Niemcy nic 
nie znaleźli.

Z wiosną to jakoś było, bo w kilka 
tygodni potem zabiliśmy świnię. Lu­
dziom się powiedziało, żeby tak po je­
dnemu, jak się zciemni przyszli po mię­
so.

Taki był u nas krawiec, Żyd, na gór 
ce mieszkał I chyba z ośmioro dziecia­
ków u niego było. Zawsze prosił, żeby 
mu powiedzieć jak kto bije, to on mię­

sa kupi. Takie tó i kupowanie jego by­
ło. Coś tam przerobił, lub uszył. Pie­
niędzy nikt „ od niego nie chciał. Dużo 
Żydów brało z tajnych ubojów mięso. 
Różnicy nie robiliśmy, tylko zawsze pro­
siliśmy żeby uważali. Wzruszali ramio 
nami. — Uj, tak się boicie, Niemcy nie 
takie złe — mówili.

Może i źli im się nie wydawali. My 
woleliśmy uważać. To też jak rozrąbaliś 
my już świnię mięso sam zaniosłem do 
krawca.

Na drugi dzień wracam z pola, a tu dzie­
ciaki na mostku mówią, że u nas rewizja. 
Niemcy z Żydówka przyszli i wszystko prze 
wracają. Ojca w domu nie ma. matka je 
wysłała żebym nie przychodził, bo i tak nie 
nie pomogę. Pobiegłem opłotkami do drogi. 
Chciałem zobaczyć jak beda wracali. Dobrze, 
że ojca nie ma. Matce nic nie zrobią — my 
śłałem — nawet jak coś znajda. Z daleka już 
ich poznałem. Szli i prowadzili matkę. W to 
dziennym ubraniu była, bez płaszcza. Far­
tuch, ten co przy kuchni nosiła był roze­
rwany z boku, a chustka zwisała z ramienia. 
Włosy miała w nieładzie, ą warkocz zawsze 
upięty wokół głowy, teraz potargany leżał 
na zgarbionych nlecach. Nie płakała, ani nie 
krzyczała. Szła jakoś dziwnie kulejąc, a rece 
miała związane do tyłu gnibym sznurem. Za 
nia wo’no jechała furmanka, poznałem są­
siada. Wiózł do miasta na żandarmerie mię­
so z naszej Świni, które było schowane w 
szonle, w słomie.

Matka już do domu nie wróciła nigdy.
Żydówka potem tłumaczyła, że Niem 

cy u niej zobaczyli mięso. Zagrozili, że 
zabiorą ją do obozu, jak nie powie od 
kogo ma. Powiedziała. Nawet przypro­
wadziła ich do drzwi naszej chałupy.

— Po wojnie, jak matka nie wróci, 
to my wam zapłacimy — powiedział do 
mnie Żyd — kończy swą opowieść Bro­
nisław J. No i płacą. Płacą fałszem, wro 
gością i nienawiścią. Ale nie sfałszują 
tego ćo było. Ludzie pamiętają. Pamię­
tają dobrze.
~ A jak trzeba będziemy im przypo­

minać — dodaje Bronisław J. — i tym 
z nich, tutaj w Polsce i tym w Izraelu, 
którzy zapomnieli widać o strachu, bólu 
i śmierci, że sami teraz mordują.

ALINA SUROWIEC
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nych sił 1 Frontu Białoruskie­
go na kierunku poznańskim.

22—25 stycznia 1945: 1 bry­
gada Pancerna im. Bohaterów 
Westerplatte, 8 pułk piechoty 
i część 1 brygady kawalerii u- 
czestniczą w walkach o Byd­
goszcz, w rejonie której kon­
centruje się w ciągu następ­
nych dni 1 Armia.

Z odezwy KC PPR do lud­
ności ziem nowo wyzwolonych:

„Bracia! Rodacy!
Skończyła się Wasza niewola i 

męka... Wojsko Polskie, które wal­
czy u boku Armii Czerwonej, przv 
niosło sztandar biało-czerwony do 
wielu miast i wsi naszych na le­
wym brzegu Wisły...”

31 stycznia 1945. 1 Armia
prowadzi działania na kierun­
ku Jastrowia. Żołnierze 1 puł­
ku piechoty przekraczają 
przed wrześniową granicę pol­
sko-niemiecką.

Luty 1945. Zmacania 1 Ar­
mii o Wał Pomorski. Jastro­
wie, Złotów, Podgaje, Nada- 
rzyce. Mirosławiec: lotników 
o Piłę. W tej największej z bi 
tew polskich, na starych zie­
miach piastowskich, niektóre 
jednostki tracą do 25 procent 
stanu... Ale jednocześnie, krzy 
źując kontrofensywne plany 
hitlerowców, zabezpieczają m. 
in. wyzwoloną już Wielkopol­
ską. .. Stwarzają też przesłan­
kę do niepowstrzymanego już. 
zwycięskiego marszu ku brze­
gom Bałtyku, Odrze.

Z odezwy dowódcy 1 Armii: 
„Na drodze naszej, znaczonej 

krwią poległych bohaterów stała 
silnie umocniona linia obronna 
tzw. Wału Pomorskiego. Wy prze 
łamaliście ten Wał... Do historii 
przejdą czyny naszych piechurów, 
artylerzystów. zwiadowców, kawa 
lerzystów i czołgistów”.

Z aktu wystawionego 23 lu­
tego 1945 roku przez 6 zmoto­
ryzowany batalion pontonowe 
— mostowy w Celinie nad Od 
rą:

„Nasz oddział jako pierwszy któ 
ry dotarł do zachodnich rubieży 
Rzeczypospolitej Polskiej, ku wiecz 
nej rzeczy pamięci wbił graniczny 
słup na starej polskiej rzece — 
Odrze.

Dla upamiętnienia tej historycz 
nej chwili, do której tak długo 
dążyliśmy, składamy uroczyście 
swoje własne podpisy...

Nie rzucim ziemi, skąd nasz 
ród...”

8 marca 1945. Plutonowy 
Grzejek i plut. Rączka z 3 dy­
wizji piechoty, pierwsi docie­
rają do morza. Symboliczne 
zaślubiny, pieczętuje krwią 
jeszcze dziesięciodniowa epo­
peja walk ulicznych 1 Armii 
o zaciekle utrzymywany przez 
hitlerowców Kołobrzeg.

Jednocześnie polscy artyle- 
rzyści uczestniczą w walkach

Dokończenie na sir. 4

W poprzek Iranu
Od specjalnego wysłannika „Glosa*

W piątek w południe rozpoczęło się i zakończyła w nie­
dzielę, podróż przewodniczącego Rady Państwa z mał­
żonką i osobami im towarzyszącymi po Iranie. Obec­

nie goście z Polski przebywają w Teheranie.
Pierwszym etapem wspomnianej podróży był Isfahan, uwa­

żany za jedno z piękniejszych miast świata (około 300 km na 
południe od Teheranu) z racji zachowanych tu wspaniałych 
dzieł staroperskiej architektury. Marian Spychalski witany był 
w Isfahanie bardzo serdecznie.

Na Placu Królewskim zorganizowano barwny program arty­
styczny, w którym nie zabrakło polskich melodii. Perły architek­
tury irańskiej, z pałacem Ali Ghapu, meczetem królewskim 
i pałacem 40 kolumn na czele wywierają głębokie wrażenie. 
Isfahan jedno z najstarszych miast kraju szczyci się swymi uni­
kalnymi budowlami z XVII wieku zdobnymi w kolorowe kopuły, 
wysmukłe minarety i kolumny. Budowle te nadają starej części 
miasta wręcz baśniowy charakter.

Z Isfahanu droga polskich gości wiodła do Sziraz, stolicy 
prowincji Fars położonej dalej na południe. Sziraz jest miastem 
mniejszym (230.000, dane z r. 1963) Sławnym grobami najwy­
bitniejszych poetów Iranu Hafiza i Saadiego.

Drogą zdobną niekończącymi się szpalerami różnobarwnych 
róż Marian Spychalski i pozostałe osoby udały się do Perse- 
polis. Dumne resztki okazałej siedziby władców Persji, liczące 
2500 lat, są jednym z tych punktów kuli ziemskiej, który przy­
kuwa uwagę historyków i turystów.

Kolejny przelot — z Sziraz do Abadanu (około 400 km) na­
stąpił w sobotę po południu. Na lotnisku abadańskim oprócz 
wszystkich honorów z jakimi wszędzie witany był przewodni­
czący Rady Państwa z małżonką, widniały transparenty w ję­
zyku polskim. Na trasie witali Marszałka Polski także człon­
kowie załogi stojącego w porcie abadańskim naszego statku 
„Waryński”. Miasto położone mniej więcej na tym samym 
równoleżniku co Kair, jest kontrastowo różne od poprzednio 
oglądanych. Jest to ośrodek przemysłu petrochemicznego, po­
wstały stosunkowo niedawno, nad którym wiszą upał i nafto­
we wyziewy. Z rzadka rosną tu palmy. Krajobraz plaski, pełen 
pustynnych pokrytych wysadami solnymi połaci. Zwiedzanie rafi­
nerii abadańskiej jednej z największych na świecie należącej 
do Irańskiego Narodowego Towarzystwa Naftowego, nastąpiło 
w niedzielę w godzinach porannych.

W niedzielne południe (według irańskiego kalendarza dniem 
wolnym od pracy jest nasz piątek), nastąpił powrót przewod­
niczącego Rady Państwa PRL sponad 1000-kilometrowej po­
dróży w poprzek Iranu.

W godzinach poobiednich w swej teherańskiej rezydencji - 
pałacu Golestan Marian Spychalski przyjął premiera - Amira 
Abbasa Howeydę oraz ministra spraw zagranicznych Iranu — 
Ardeszira Zahedi. Następnie goście polscy zwiedzali skarbiec 
cesarski w Banku Centralnym, by z kolei przejść do położonego 
opodal klubu sportowego gdzie gospodarzę zorganizowali in­
teresujący, tradycyjny irański pokaz sportowy.

Niedzielny wieczór zakończył galowy koncert w sali Rudaki 
Hall z udziałem Państwowej Orkiestry Symfonicznej, którą dy­
rygował Robert Satanowski. Natomiast jako soliści wystąpili 
R. Smendzianka i T. Wroński.

WIESŁAW PORZYCKI



KONKURS
„POZNAJ WĘGIERSKI KRAJ“

T jlekkoatletów panuje coraz
U większe ożywienie w związ­

ku ze zbliżającymi sie druży 
nowymi mistrzostwami Polski. Na

W halach i na stadionach

W czerwcu mija 20 rocznica podpisania Układu o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej między Polską i Węgrami. Układ ten był potwierdzeniem wielowiekowych tradycji 
wiążących nasze narody i przyczynił się do rozwinięcia współpracy politycznej, ekonomicz­
nej i kulturalnej. Pragnąc spopularyzować wśród naszych czytelników współczesne Węgry 
— ogłaszamy konkurs wspólnie z Towarzystwem Przyjaźni Polsko-Węgierskiej i Węgier­
skim Instytutem Kultury w Warszawie. By wziąć udział w Konkursie wystarczy pod­
kreślić starannie trafne odpowiedzi na 10 postawionych pytań oraz wypełnić kupon.

Cały niniejszy tekst należy wyciąć i przesłać w kopercie z naoisem: Konkurs „Poznaj 
Węgierski Kraj” do redakcji „Głosu Wielkopolskiego”. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Ter­
min mija 23 maja 1968 r. (decyduje data stempla pocztowego).

PYTANIA

Stadionie im. 22 Lipca rozegrano 
spotkanie pomiędzy zespołami 
miejscowego AZS i 'drużyny Wis- 
senschaft Halle. W imprezie, po­
za konkursem wzięli udział za­
wodnicy Warty. Stosunkowo naj­
korzystniej wypadli skoczkowie. 
Pupka z AZS uzyskała w skoku 
w dal 5.70 m. a Szudrowicz z War 
ty skoczył 7,48 m. Lepszy wynik 
od tego zawodnika uzyskał, w ra 
mach rozgrywek o wejście do II 
ligi reprezentant Calisii — Wał- 
kowski — 7.78 m. Jest to najlep­
szy tegoroczny wynik uzyskany 
w Polsce i jednocześnie rekord o- 
kręgu poznańskiego.

cii—„i-, 7 ok-zii swego jubileu­
szu 20-lecia sprowadziła lekkoatle 
tów NRD z klubu Boerde Mag­
deburg. Dobrym rezultatem w tej 
in-inrezie może sie ooszczvcić w 
biegu na ’00 m. przez ołotki za­
wodnik Orkanu — Kulczycki Uzv 
skał czas 24.6 sek. W trójskoku 
Kuźmicki z Olimpii miał 15 17 m.

Skok w dal wygrała Arska wy­
nikiem — 5,67 m.

Startująca w Mielcu zawodnicz 
ka poznańskiego AZS Daniela Ja­
worska uzyskała w oszczepie 
52,94 m; raz jeszcze potwierdzając, 
że należy do czołówki światowej 
w tej dyscyplinie.

W meczu o mistrzostwo II ligi 
terytorialnej w piłce ręcznej AZS 
Poznań pokonał po wyrównanej 
walce swego lokalnego rywala — 
Energetyka 18:14.

Przez dwa dni na torach Sur­
my łucznicy (w kategorii senio­
rów i juniorów) walczyli o mis­
trzowskie tytuły. Zespołowo wy­
grała Surma; W konkurencji in­
dywidualnej mistrzostwa zdoby­
li: Wojciechowska i Szymański — 
z Surmy.

Do dorocznych długodystanso­
wych regat kajakarzy rozegra­
nych na Warcie stanęło 249 zawód 
ników z 8 klubów. Sukces odnie-

1. W którym roku podpisano polsko-węgierski 
układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy?
a) 1946
b) 1947
c) 1948

2. Jak brzmi oficjalna nazwa kraju
a) Węgierska Republika Demokratyczna
b) Socjalistyczna Republika Węgierska
c) Węgierska Republika Ludowa

3. Które z miast węgierskich jest najstarsze?
a) Debreczyn
b) Miskolcz
c) Szeged J

4. Jakich odkrytych zasobów mineralnych na Wę­
grzech jest najwięcej?

a) węgla kamiennego
b) boksytu (tlenek glinu) *
c) ropy naftowej

5 Jakie środki lokomocji produkcji węgierskiej 
spotykamy najczęściej w Polsce?
a) samochody osobowe „Hungaria’’
b) autobusy „Ikarus”^
c) 10-osobowe helikootery „Balaton" do ko­

munikacji międzymiastowej.

6. Jak się nazywa węgierska Nowa Huta?
a) Dunaujvaros
b) Tatabanya
c) Csepel

7. Ile mostów drogowych przez Dunaj jest w Bu­
dapeszcie?
o) 5
b) 6 v
c) 7

8. Ile razy Węgrzy wystawiali na MTP?
a) 30
b) 28
c) 21

9. Ile lat istnieje Węgierski Instytut Kultury w 
Warszawie
a) 10
b) 15
c) 20 ✓

10. Kto jest kompozytorem węgierskiego hymnu 
narodowego?
a) Liszt
b) Bartok
c) Erkel /

Piłka nożna

Jedynaczka" na Dębcu
Kolejne mecze o mistrzostwo 

II ligi przyniosły poznańskim ze­
społom zwycięstwo i remis. Po­
znańscy napastnicy zdołali strzelić 
tylko jedną bramkę. Ta „jedvnacz 
ka” padła na stadionie w Debcu 
^odczas meczu Lecha ze Startem 
Łódź. Źdóbył ja w 47 minucie Mro 
czoszek. Poznańscy kolejarze uzy­
skali tym samvm 2 dalsze punkty 
mistrzowskie, ale chyba nie wszvs 
cy kibice teł drużyny wychodzili 
-o meczu zadowoleni, zwłaszcza z 
■'ostawy piłkarzy grających w na- 
nadzie.

Poznańska Olimnta uzyskała wy 
nik remisowy z Włókniarzem Pa­
bianice, nastawiajac sie już od 
pierwszej minuty na murowanie 
własnej bramki. Ten system przy 
niósł jej nunkt. Poza tvm w me­
czach o mistrzostwo II ligi uzvska 
no jeszcze następujące rezultaty:

Unia Tarnów — €racovia 2:1 
ROW — Górnik Wałb. 2:1
Zawisza — Garbarnia 0:0

Lotnik — MZKS 1:0
Zagłębię — Unia Racibórz 2:1 

Hutnik — Victoria 2:2

W lidze międzywojewódzkiej bez 
zmian. W dalszym ciągu na czele 
tabeli znajdują sie Warta, która 
nokonała na własnym boisku Po­
lonie Gdańsk 5:0 i Arkonia Szcze­
cin. Ta ostatnia grajac na wyjeż- 
dzie z groźnym zesnołem Lechii 
Gdańsk wygrała 2:1. Poza tym pa- 
dły wyniki:

Budowlani — Polonia Bydg. 2:1 
Dąb —' Olimpia 0:0

Zagłębie — Victoria Sianów 3:1 
Darzbór — Flota 0:1 
Bałtyk — Calisia 2:1 

Pomorzanin — Tur Turek 1:1

NAGRODY
Wśród uczestników, którzy 

nadeślą bezbłędnie wypełnio­
ne kupony, zostaną rozlosowa­
ne następujące nagrody:

węgierskie szachy rzeźbione 
w metalu, serwis do kawy, to­

rebka damska, komplety cera­
miki ludowej, komplety płyt 
muzyki węgierskiej, wydaw­
nictwa albumowe.

Nazwiska zwvcięzców kon­
kursu opublikujemy w „Gło­

sie” po 25 maja br. Zwracamy 
uwagę, że w najbliższych nu­
merach „Głosu” zamieścimy 
dwie korespondencje z Wę­
gier. które pomogą w prawi­
dłowym rozwiązaniu konkur­
su.

L Zagłębie 24 34 41:21
2. ROW 24 32 36:19
3. Zawisza 24 27 34:26
4. Unia Rac. 24 27 34:32
5. Garbarnia 24 26 19:20
6. Lech 24 26 19:20
7. Olimpia 24 25 29:36
8. Unia Tarnów 24 24 29:?5
9. Hutnik 24 24 26:32

!0 Start 24 22 28:25
'1. Górnik 24 21 36:32
12. Cracovia 24 21 17:24
13. MZKS 24 20 18:20
11. Victoria 24 19 22:22
15. Włókniarz 24 19 17:30
16. Lotnik 24 17 23:37

1. Warta
2. Arkonia
3. Bałtyk Gdynia
4. Lecbia Gdańsk
5. Zagłębię Konin
6. Olimpia Elbląg
7. Pomorzanin
8. Polonia Gdańsk
9. Flota Gdvnia

10. Tur Turek
11. Victoria Sianów
12. Polonia Bydg.
13. Calisia
14. budowlani
15. neb Dębno
16. Darzbor Szczec.

22
22
21
22
22
22
22
22
21
22
22
22
22
22
22
22

35 50:11
35 40:12
32 38:19
31 41:17
24 26:25
22 28:24
22 37:37
20 23:30
20 15:22
20 24:34
19 32:44
18 31:30
18 24:26
15 22:33
11 1RH0 

8 12:57

LIGA OKRĘGOWA
Lech TI — Ravia 4:0 

Sokół Piła — Grunwald 0:1 
Zagłębię II — Olimpia II 1:2

Warta II — Stella Gn. 1:1
Energetyk — Polonia Piła 3:2

Polonia Pozn. — Zjednoczeni 0:0

W tabeli prowadzi Lech II — 
29 nkt, nrżed Warta II — 28 nkt, 
Po’onią Poznań — 28 pkt i Polonią 
Pila — 22 pkt.

śli reprezentanci Warty, którzy 
uzyskali w sumie 407 pkt. Wy. 
przedzili oni Energetyka — 342 
pkt.. Orła — Wałcz — 206 pkt. 
Stomila — 190 pkt., MKS Malta 
— Poznań 144 pkt., Posnanię i Sur 
mę. W głównym wyścigu na tra­
sie Puszczykowo — Poznań, dłu­
gości 16 km. zwyciężyła reprezen 
tacyjna para Polski — Piszcz — 
Marchlik w czasie 52.54,2 przed ka 
drowiczami Tomyślakiem i Kmie 
ciem — wszyscy z Warty.

Przebywająca w Polsce olimpij 
slęa reprezentacja siatkarek Mek­
syku pokonała w rewanżowym 
meczu Ii-ligowy zespół Energety 
ka 3:0.

Reprezentacja bokserska junio­
rów w meczu o puchar PZB prze 
grała z Bydgoszczą 8:14, a dru­
żyna młodzieżowa Poznania poko 
nała reprezentację Bydgoszczy 
14:8.

W ostatnim dniu turnieju klasy­
fikacyjnego szermierzy rozgrywa 
nego w Gdańsku odbyły się walki 
szablistów. Zwyciężył Pawłowski 
(Legia) przed Kaweckim (Warsza­
wianka) i Sobczykiem (GKS Ka­
towice).

Z okazji otwarcia stadionu te­
nisowego stołecznej Legii Jego- 
row (ZSRR) pokonał Lewandow­
skiego (Polska) 7:5, 6:4. T. Nowi­
cki pókonał Iwanowa (ZSRR) 6:2. 
6:1.

Podczas spartakiady lekkoatle­
tycznej w Szczecinie W. Maniak 
uzyskał w biegu na 100 m. czas 
10,2 sek.

W Szczecinie zakończyły się 
XXXVIII indywidualne mistrzo­
stwa Polski w podnoszeniu cięża­
rów. W ostatnim dniu padły dwa 
rekordy Polski. W wadze lekko- 
ciężkiej zawodnik LZS Mazowsze 
Adam Wojciechowski uzyskał w 
czwartym podejściu rekord Polski 
wynikiem 146.5 kg. Autorem dru­
giego rekordu jest nasz reorezen- 
tąnt Robert Wójcik (Herkules W»» 
wa). który w wyciskaniu, w wa­
dze ciężkiej, uzyskał 180,5 kg.

Międzypaństwowe spotkanie Pol 
ska — Holandia o Puchar Narodów 
w rugby, rozegrane w miejscowoś 
ci Hilversum przyniosło zwycię­
stwo Polakom w stosunku 18:6.

Przebywająca w ZSRR reprezen 
tacja Polski w zapasach (styl wol 
ny) rozegrała towarzyskie spotka 
nie z drużyną Leningradu. Zwy­
ciężyli gospodarze 4:3.

W Katowicach rozegrano pierw­
szą eliminację do motocyklowych 
mistrzostw Polski. Poznań repre­
zentowany był przez 6 zawodni­
ków Motoklubu Unia. Najlepiej 
wypadł start W. Nalepki. Zajął 
on drugie miejsce w klasie 250 
ccm. i czwarte w klasie otwar­
tej. R. Mankiewicz wskutek defek 
tu rrtotoru wyścigu nie ukończył.

5,34 w skoku o tyczce uzyskał 
Amerykanin Bob Seagren.

Żużlowcy ROW’u Rybnik po 
zwycięstwie nad Spartą Wrocław 
50:28 objęli prowadzenie w tabeli 
I ligi-

Piłkarze Francji zakwalifikowa­
li się do turnieju olimpijskiego 
w Meksyku. W rewanżowym me­
czu zremisowali z Austrią w Pa­
ryżu 1:1. Poprzednio zwyciężyli
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o przedpole Szczecina, zaś poi 
scy czołgiści z brygady im. Bo 
haterów Westerplatte o Wej­
herowo i Rede. następnie zaś 
obecne Trójmiasto.

Z rozkazu naczelnego do­
wódcy WP z dnia 30 marca 
1945:

„1 warszawska brygada pancer­
na im. Bohaterów Westerplatte, 
n>jstarsza jednostka pancerna 
Wojska Polskiego (...) we współ­
działaniu z Armia Czerwona za­
tknęła sztandar Rzeczypospolitej 
nad Gdynią i Gdańskiem, czym 
dobrze zasłużyła sie Ojczyźnie...”

Pierwsza połowa kwietnia 
1945. Obie armie polskie sto­
ją nad Odrą i Nysą gotując 
się do wzięcia udziału w ostat 
niej fazie woiny — już na te­
renie Niemiec. W operacji ber 
lińskiej będzie uczestniczyło 
tylko w jednostkach bojo­
wych 180 tysięcy żołnierzy poi 
skich z 3 tysiącami dział i 
moździerzy. 500 czołgami i dzia 
łami pancernymi, 350 samolo­
tami.

Ale to nie jedyny front lu­
dowego żołnierza. 13 kwietnia 
naczelny dowódca WP wydaje 
m. in rozkaz:

„W celu wzięcia pod uprawę le 
żącej odłogiem ziemi, uchronienia

bezpańskiego bydła (...) rozkazu­
ję: utworzyć na terenie wojewódz 
twa pomorskiego na oswobodzo­
nych terenach Polski specjalne re 
jonowe gospodarstwa wojsko­
we...”

Druga połowa kwietnia 1945.
Zacytujmy notatkę z „Głosu 

Wielkopolskiego” z 19 kwiet­
nia 1945 r.:

„Dnia 14 kwietnia naczelny do­
wódca Wojska Polskiego gen. bro 
ni Michał Rola-Żymierski w towa 
rzystwie swego zastępcy do spraw 
polityczno - wychowawczych gen. 
brygady Mariana Spychalskiego 
przybył na front, gdzie odbył in­
spekcję jednostek 2 Armii i Kor­
pusu Pancernego. Naczeldy do­
wódca pozostał na tym odcinku 
także w czasie rozpoczęcia natar­
cia, był obecny przy forsowani 
rzeki Nysy i zajęciu miasta Rot- 
henburg i wydał na polu boju spe 
cjalny rozkaz wyróżniający jed­
nostki 2 Armii Korpusu Pan­
cernego. które odznaczyły się w 
tych bojach (...) Dnia 17 kwietnia 
(...) przybyli do 1 Armii, gdzie od 
byli inspekcję jednostek fronto­
wych. Po zapoznaniu się z sytua­
cją na froncie dowódca wydał roz 
k^z specjalny, wyróżniający sze­
reg jednostek i oddziałów 1 Ar­
mii. które odznaczyły sie chlub­
ie nrzy forsowaniu Odry oraz 
w pierwszych dniach bojów na te 
rytorium niemieckim”.

Z biuletynu bojowego 1 Ar­
mii z dnia 18 kwietnia 1945 r.:

„Odra przestała być przeszko­
dą... Wywa’czony wczoraj przyczó 
łek powiększa się z godziny na go 
dzinę. Wściekłe kontrataki nie-- 
przyjaciela, którymi chce on za­
trzymać nasze natarcie załamuja 
sie w niszczącym ogniu naszej ar 
tylerii i piechoty... Naprzód! — ta 
kie otrzymaliśmy zadanie. Na­

przód! Pamiętajcie o zadaniu. 
Niech żyje Polska!”

To „Naprzód!” przełożone zo 
stało czynami żołnierskimi 
pojęcia geograficzne: Kanał 
Hohenzollernów, Hawela, 
Szprewa, Łaba...

Podobnie jak w działaniach 
2 Armii na nazwy: Velten 
Wannsdorf, Nauen, Budziszyn, 
Mielnik koło Pragi...

Alę oto jeszcze tekst ulotki 
z 30 kwietnia 1945:

„Kościuszkowcy!
Idziemy do szturmu na legowi­

sko hitlerowskiego zwierza. Dostą 
piliście największego zaszczytu, 
wy — zbrojne ramię nieugiętego 
narodu wzniesiecie dumnie na 
ruinach Berlina biało-czerwony 
sztandar symbol tej co nie zgi­
nęła i nie zginie...”

Ponieśli biało — czerwone 
sztandary poprzez berlińskie 
Charlottenburg i Tiergarten. 
przebijając się krwawo przez 
berlińską Bismarckstrasse i 
politechnikę. Zatknęli je na 
berlińskiej Kolumnie Zwycię­
stwa — Siegesseule i Bramie 
Brandenburskiej...

9 maja 1945. 1 Armia zakoń­
czyła szlak bojowy nad Łabą. 
2 Armia jeszcze toczyła walki 
z nie kapitulującym wciąż 
zgrupowaniem Schoernera. Ge 
nerał Karol Świerczewski te­
legrafował z Mielnika pod Pra 
gą do KC PPR:

„Serdecznie dziękuję za życze­
nia. Wojsko Polskie stworzyła por 
tia i ora jest źródłem jego mę­
stwa. Wczoraj przekroczyliśmy 
granicę Czechosłowacji, uczestni­
cząc w wyzwoleniu naszej sło- 
wiańsk:ej sojuszniczki. Duch wojsk 
wspaniały. Jesteśmy dumni, że 
2 armia wbija ostatni gwóźdź 
do trumny faszyzmu. Chwała par­
tii!”

Zebrał: Z. Sz.

W niedzielę kolarze, uczestniczą­
cy w XXI Wyścigu Pokoju, roze­
grali dwa etapy. Pierwszym z nich 
była indywidualna jazda na czas. 
Następnie kolarze jechali z Ilmę- 
nau do Aue. Poniżej podafemy o- 
ficialne wyniki obu etapów i ak­
tualną sytuację w klasyfikacji in­
dywidualnej i drużynowej po 5 e- 
tanach. Wczoraj kolarze odpoczy­
wali, a dzisiaj wystartują do VI 
etapu, prowadzącego z Aue do sto 
licy Czechosłowacji — Pragi, dłu­
gości 199 km.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IV ETAPU

(JAZDA INDYWIDUALNA 
NA CZAS)

3. Di Caterina (Włochy) 4:42,51
(z bonif.)

4. Huster (NRD) 4:43,46
5. Hoffmann (NRD) 4:44,00
6. Ziegler (Rumunia)
7. Hojlund (Dania)
8. Schurter (Szwajcaria)
9. Ardeleanu (Rumunia)

10. Sawczew (Bułgaria)
14. BŁAWDZIN (POLSKA)
16. CZECHOWSKI (POLSKA) — 

— wszyscy 4:44,00
17. KEGEL (POLSKA)
22. HANUSIK (POLSKA)
24. JASIŃSKI (POLSKA)
25. MAGIERA (POLSKA) — 

— wszyscy 4:44,45

10. Saidhuźin (ZSRR) 
straty do lidera 3 min. 27

11. JASIŃSKI (POLSKA) 
straty do lidera 3 min. 33

13. MAGIERA (POLSKA) 
straty do lidera 4 min. 08

15. BŁAWDZIN (POLSKA) 
straty do lidera 6 min. 05

17. HANUSIK (POLSKA) 
straty do lidera 7 min. 39

20. KEGEL (POLSKA) 
straty do lidera 8 min. 34

sek. 

sek. 

sek. 

sek. 

sek. 

sek.

1.

2.
3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
13.
17.
18.
19.
61.

T. Andresen (Norwegia) 48.16 
(z bonif.)

Peschel (NRD) (z bonif.) 40,01
BŁAWDZIN (POLSKA) 49,17

(z bonif.)
Pacary (Francia) 49.59
lyffert (ZSRR) 50.05
Hojlund (Dania) 50,06
O. Andresen (Norwegia) 50,15
Czerkasow (ZSRR) 50,17
Gustavsen (Norwegia) 50.21
Achoeters (Belgia) 50.31
JASIŃSKI (POLSKA) 50,46
HANUSIK (POLSKA) 51,66
CZECHOWSKI (POLSKA) 51,U 
MAGIERA (POLSKA) 51.15
KEGEL (POLSKA) 53,37

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IV ETAPU

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Norwegia —
NRD —
ZSRR —
POLSKA —
Francja —
Włochy —
CSRS —
Belgia —
Bułgaria —
Dania —

2:28,52 
2:31.04
2:31,06
2:31,09
2:33,45 
2:34,03 
2:34.04
2:34,15 
2:36.14 
2:36,55

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPU

1.
2.

Ampler (NRD) (z bonif.) 
Pacary (Francja)

(z bonif.)

4:40.50
4:42,36

/ DZISIAJ VI ETAP

WYNIKI DRUŻYNOWE 
V ETAPU

1. NRD _14:08,36
2. Rumunia —— 14:12,00
3. POLSKA 14:12,45
4. Belgia — 14:14,15
5. CSRS —— 14:14,37
6. Dania 14:17,35
7. Norwegia — 14:20,12
8. ZSRR — 14:22,18
9. Holandia — 14:28,48

10. Włochy — 14:30,40
11. Bułgaria — 14:35,33

KLASYFIKACJA INDYWIDU­
ALNA PO V ETAPACH:

1. Czerkasow (ZSRR) 19:32.49
2. pncary (Francja)

straty do lidera 1 min. 02 sek.
3. Vavra (CSRS)

straty do lidera 1 min. 27 sek.
4. Hojlund (Dania) 

straty do lidera 1 min. 29 sek.
5. Mickein (NRD) 

straty do lidera 1 min. 43 sek.
6. Peschel (NRD) 

straty do lidera 1 min. 54 sek.
7. CZECHOWSKI (POLSKA)

straty do lidera 2 min. 17 sek.
8. Hoffmann (NRD)

straty do lidera 3 min. 07 sek.
9. T. Andresen (Norwegia)

straty do lidera 3 min. 11 sek.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO V ETAPACH:

1. NRD 
przewaga nad Polską 1 min. 54 sek.

2. POLSKA 58:40.50
3. CSRS
strata do Polski 11 min. 13 sek.

4. Belgia
strata do Polski 15 min. 06 sek.

5. ZSRR
strata do Polski 16 min. 45 sek.

6. Norwegia
strata do Polski 20 min. 03 sek.

7. Rumunia
strata do Polski 22 min. 22 sek.

8. Dania
strata do Polski 30 min. 06 sek.

9. Bułgaria
strata do Polski 43 min. 52 sek.

10. Francja
strata do Polski 45 min. 02 sek.

11. Włochy
strata 1 godz. 02 min. 37 sek.

12. Holandia
strata 1 godz. 05 min. 23 sek.

13. Węgry
strata 1 godz. 10 min. 22 sek.

14, Anglia
strata 1 godz. 13 min. 47 sek.

15. Szwajcaria
strata 1 godz. 47 min. 05 sek.

Drużyna Szwecji została 
kompletowana

KLASYFIKACJA NA NAJAK­
TYWNIEJSZEGO KOLARZA:

AUE - PRAGA

1. CZECHOWSKI (POLSKA)
22 pkt.

2. Czerkasow (ZSRR)
12 pkt.

3—4. Ampler (ŃRD), 
Hojlund (Dania) — po U P«t.

5. Mickein (NRD) 9 pkt.
6. Kutujew (Bułgaria) .8 pKl.
7. HANUSIK (POLSKA)

i Montanari (Włochy) — 7 pk •
zawodni- 
radziecklEtap V ukończyło 77 

ków. Nie wystartował . 
zawodnik Kalnienieks. Wory P-- 
kroczył limit czasu w jeździe in­
dywidualnej na czas. 
na trasie 5 etanu wycofali sie. 
Van Tyghem (Belgia).1 
(Włochv), Wennloef 
Gera I Toth (We«rv) Heinis 
(Francja), Vazquez (Kuba).
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT DROGOWO-BUDOWLANYCH 
w RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI, 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
WRAZ Z DOSTAWĄ 

pustaków „Alfa“ i „Bema“ 
z ZUZLOBETONU i ZWIROBETONU. 

Zamówienia prosimy kierować 
pod adresem Spółdzielni: 

Poznań, ulica Libelta nr 6 
telefon 542-91, wzgl. 514-84

K3126

WIELKOPOLSKA 
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
W POZNANIU

ZAWIADAMIA
zainteresowanych producentów, że 
PROWADZI USŁUGI w zakresie:
• transportu ciągnikiem,
• ochrony roślin opryskiwaczem 

ciągnikowym — oraz
• sadzenie rozsady sadzarką ciąg­

nikową.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
Dział Produkcji Ogrodniczej i Kontraktacji 
WSO — Poznań, ul. Rocha nr 9, telefon 716-61.

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
„ L U B O Ń ” W LUBONIU
PRZYJMUJĄ ZAPISY DO

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
przy ZPZ kl. I w zawodzie ślusarza.

Warunki przyjęcia: tylko chłopców, którzy 
ukończyli 8 klas szkoły podstawowej i ukoń­
czyli 14 lat.

Nauka jest płatna, w I roku od 150 do 260 zł. 
uczniowie otrzymują ubrania robocze, obuwie 
i po roku nauki ekwiwalent za węgiel.

K2904

F?zetart|i

K3051

Poznańskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze — 
ogłaszają PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż
SAMOCHODU marki Star 25 L nr rej PM 66-09, nr

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„Samopomoc Chłopska” 

w Przemęcie, pow. Wolsztyn

ODDA W DZIERŻAWĘ AJENCYJNĄ 
restaurację w miejscowości kolonijno-wy- 
poczynkowej w Olejnicy, pow. Wolsztyn, 
w okresie od 15 czerwca do 15 września br. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 

Zarząd GS „Samopomoc Chłopska” w Przemęcie 
now. Wolsztyn, w terminie do dnia 15 maja br. 
H K322n

Kupno-

Sprzedam pompę motoro 
wą „Waserknecht”. Smo 
chowice, Lęborska 9.
____________________21716?

Sprzedam 2 platformy do 
5 ton, nadające się na 
przyczepy. Stanisław Ku 
lesz, Poznań, ul. Kosiń­
skiego 12 m. 24. 21905?
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Dubiel 5/80, sze­
roka. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21907?.

Bydgoszcz — 2 pokoje, 
kuchnia zamienię (Po­
znań) pokoik, kuchenka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21880g.

Kupię wyłączone lub spół 
dzielcze mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21896g.

podwozia 27588, nr silnika 16327. Cena wywoławcza 
— 32.500 zł.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne, po­
siadające zezwolenie Wydziału Komunikacji na za­
kup pojazdu.

Uprawnieni do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie Przedsiębiorstwa.

Pojazd oglądać można codziennie od godziny 10 — 
12 na terenie PZPS przy ul. Dzierżyńskiego 42.

Przetarg odbędzie się w dniu 29. V. 1968 r. o godz.
10 w biurze Przedsiębiorstwa. K3667

potrzebny pracownik am 
bitny, wiek 22—25 lat do 
przyuczenia obsługi szli­
fierki (możliwość nauki 
zawodu). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
22674?. 

Przyjmę czeladnika w za 
wodzie mechaniki po­
jazdowej. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23039g. _____________
Pomoc do małżeństwa z 
dzieckiem, potrzebna. Ma 
tka w domu. Nad Wierz- 
bakiem 29 A m. 15.

232736

Bęben lub kielich do ni­
klowania drobnicy kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21532g.
Bujak oraz kanapkę ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21604g.
Kupię „Lambrettę 150” 
max. przebieg 2.000 km. 
L. Smierzchalski, Opale­
nica, ul. Powstańca Ko­
zaka 8. 21665g

Motocykl DKW - 350 — 
sprzedam. Kaczmarek, 
Nowowiejskiego 25 m. 3. 

21920g
Motocykl MZ 250/1 sprze 
dam. Jerzy Stachowski. 
Wiry k. Poznania, ulica 
Polna 3. 21927?
Sprzedam łódź z moto­
rem. Czechosłowacka 60 
m. 1. 21937?

Sprzedaż

Ziemniaków sadzeniaków 
— kilka ton sprzedam. Je 
rzy Wojkiewicz Poznań 
11 — Minikowo, ul. No- 
wosądecka 5. 22626?

y Tani i pożywny posiłek
PRZYRZĄDZISZ

. z DORSZA!
K3696

Opiekunka do rocznej 
iziew—nki, potrzebna 
zaraz. Sołacz, Szydłowka 
53 m. 28. Zgłoszenia — 
’odz. 16—20. 23420?

Wytwórnia wózków dzie 
ciecych najnowsze mo 
dele poleca Chojnacki —
Poznań. Zbąszyńska 12

204736

Przyjmę pracę w zakre­
sie elektrolitycznego bar 
wienia aluminium (rów­
nież chałupnictwo). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 21703g.

Ślusarz, tokarz i uczeń 
w zawodzie mechaniki 
maszyn oraz rencista po­
trzebny. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
U903g._____________ ____
Pracy precyzyjnp-mon- 
tażowej lub introligator­
skiej. także chałupniczej, 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
H978g.
Przyjmę z okolicy Smo- 
zhowic kierowcę starsze­
go, ewentualnie na pćł 
etatu, na taksówkę. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldżka 19 dla 21982g.

Szynszyle młode sprze­
dam. Telefon 540-97 albo 
541-94. 214436
Wózki dziecięce najnow 
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii
61 w nodwórzu. 22U"’
Fortepian do ćwiczeń 
krótki, metalowa płyta, 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Wawerska 5a.

21638?

Sprzedam Junaka po ma 
łym przebiegu. Poznań, 
ul. Miśnieńska 29, Z. Zie­
liński. 21682g
Sprzedam boksera l-ro;z 
nego brązowego, po srebr 
nej medalistce i impor­
cie z Niemiec. Tel. 463-21. 

21698?

Sprzedam Skodę 1000 MB 
1966 rok produkcji. Oglą 
dać codziennie — Armii 
Czerwonej 27. 23205g
Sprzedam Fiat 600, mo­
tocykl WSK 125. Brzozo­
wa 12a. 23177g
Sprzedam „Syrenę 104”. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21763g.
Sprzedam „Skodę 1101 - 
Combi”. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
21770g,____________________
„Warszawę Combi” nową 
sprzedam lub zamienię 
na „Prinz 1000”. Przyby­
szewskiego 66 m. 12.

21773?
„Ford Taunus 12” po ma 
łym przebiegu, jak no­
wy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21915g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Kmieca 6. 22969g

Płock, mieszkanie, nowe 
budownictwo zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21934g.

Pokój duży słoneczny do 
wynajęcia. Puszczykówko 
— tel. 2-92. 21984?
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze (3-pokojowe) w 
Chojnicach, na spółdziel­
cze lub kwaterunkowe w 
Poznaniu, podobne lub 
pokój z kuchnią. Anna 
Styś, Chojnice, ul. Drzy­
mały 1 „C”. 22010?

Panienkę na wspólny po 
kój w Luboniu 4, przyj- 
mę bezinteresownie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21899g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe 1 1-pokojowe 
w nowym budownictwie, 
na 4 pokoje z garażem, 
ewentualnie kupię miesz 
kanie wyłączone za no­
wą „Skodę 1000 MB” z 
dopłatą. Konkretne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 21922?

Nieruchomości

Sprezdam dom 100 m‘, 
piętrowy w Miłosławiu, 
Lenina 17 m. 4. 21998?

Sprzedam 13/16 nierucho­
mości, wolne 2 pokoje 1 
kuchnie, za rok wolne 5 
Izb. Janusz Kubski Czer 
wonak, ul. Kręta, tele­
fon 7-32-23 do 15.

21985?

flśców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
ia, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

220’4?

Sprzedam tanio piec ka­
flowy siedmiorzędowy 
do rozebrania. Nowina 
nr 25,21713?
Pszczoły siedem pni z 
wyposażeniem sprgedam. 
Roman Jaskuła, Rogali- 
nek, Wodna 22, pow. Po­
znań. 21715?

„Jawę 175” sprzedam.
Dziewińska 24. 21754g

Dnia 12 maja 1968 r. zmarła nasza ukochana, 
żona i matka, przeżywszy lat 74

FRANCISZKA MATYSIAK
z domu NAPIERAŁA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm.
o godz. 
wie.

10.10 z kaplicy cmentarza na Juniko-

W głębokim smutku pogrążony

Poznań,
MĄŻ Z RODZINĄ 

ul. Jeżycka 45. 23383?

Dnia 12 maja 1968 r„ opatrzony Sakramenta­
mi św., opuścił nas na zawsze, ukochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
90 lat, śp.

IGNACY FILIPOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarza na Junikowie,
o czym zawiadamia w głębokim smutku

RODZINA
Poznań, ul. Jarochowskiego 14 m. 6. 23356?

W dniu 12 maja 1968 r. odeszła na zawsze, 
po trudnym 1 pełnym poświęcenia życiu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 84

PAULINA SIB<LSKA
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, nastanl 

w dniu 15 maja br. o godz. 13. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się o godz. 14 w kościele pa­
rafialnym przy ul. Wiosny Ludów w Środzie 
Wlkp., po czym nastąpi złożenie drogich nam 
zwłok do grobu rodzinnego.

 Petkowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

23354?

Dnia 11. v. 1968 r. zmarł nieoczekiwanie, nasz 
serdeczny kolega, śp.

FRANCISZEK CZAJKA
długoletni sędzia i działacz piłkarski.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w Śremie, w środę, 15 

bm. o godz. 17.
Rodzinie Zmarłego 

wyrażamy
_ , SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE.
Kolegów — sędziów piłki nożnej — prosimy 
Udział w pogrzebie.

WYDZIAŁ SĘDZIOWSKI
Poznańskiego Okręg. Związku Piłki Nożnej.

K3718

’ 6
Gr"nw»l<1zka 19

LpKale

Zakopane! Mieszkanie 
dwupokojowe, komforto­
we, c. o., telefon, cen­
trum, zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu, 
chętnie w dzielnicy wil­
lowej. Zgłoszenia: Zako­
pane skrytka pocztowa 
104. 21742?

Dwie panny pracujące po 
szukują pokoju (czł. spół 
dzielni mieszkaniowej). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22046m.
Kawaler (członek spół­
dzielni mieszkaniowej) pó 
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka ■ 19 dla
22393m.
Zamienię pokój balkono­
wy z przynależnościami, 
na pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka i9 dla 22396m.

Kupię niedrogą parcelke 
z domkiem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21964g.

Winogrady. Willa z wol­
nym mieszkaniem, dodat 
kowe lokale ną pracow­
nie, ogród, garaż sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
22896g.
Kupię za gotówkę miesz­
kanie własnościowe 3 lub 
2 pokoje, kuchnia, spół­
dzielni „Blok”. Mogę dać 
do zamiany domek jed­
norodzinny 110 m* z ga­
rażem, luksusowo wy 
kończony. Grunwald lub

Parcela 1.280 m*. opłoto- 
wana, zadrzewiona, dom 
gospodarczy murowany 
Szczepankowo przy auto­
busie 80.000,--, zł; parcela 
1.130 m’, opłotowana Ju- 
nikowo 60.Ó00,—; dom no­
wy 3-pokojowy, kuchnia, 
morga ogrodu, blisko Po 
znania 110.000 — spiesznie 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

23296g

Sprzedam dom 5-pokojo- 
wy z dużym ogrodem w 
Tarnowie Podgórnym. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 22812g.

Sprzedam dom. 0.75 ha zle 
ml, cena 90.000 zł. Roman 
Mamet, Wartosław, pow. 
Szamotuły, stacja Wron­
ki. 565u

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
w POZNANIU 

zawiadamia, że z dniem 13 maja br. zostanie 
przeniesiony nasz rachunek bankowy nr 5001

do Oddziału IV Miejskiego NBP 
w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 

i otrzyma nową numerację — 1221-6-4311
M3404

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalurgiczne Pomet —— w Poznaniu, ul. 
Krańcowa 15 zatrudnią natychmiast
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do prac różnych w odlewni.
W. w. po przeszkoleniu zostaną zatrudnieni na sta­

nowiskach młotkarzy, zalewaczy, wybijaczy i for- 
mierzy maszynowych.

Zakład gwarantuje zakwaterowanie na terenie m. 
Poznania w pokojach prywatnych dla pracowników 
zamieszkałych powyżej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących zatrudnienia prosimy zgłaszać 
się pisemnie pod adresem: Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego — Poznań,ul. Krańcowa 15 pok. 206. 
tel. 720-81 wewn. 216 i 217. K3002
Zarząd Inwestycji Hoteli „Orbis” w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 46 — poszukuje
— STARSZYCH INSPEKTORÓW NADZORU — W 

branży budowlanej — ze znajomością kosztów, 
instalacji sanitarnych, instalacji elektrycznych, 
głównego inżyniera budowlanego i st. ekonomi­
sty.

Wymagane wyższe wykształcenie, a dla insnekm- 
rów odpowiednie uprawnienia. Warunki płacy do 
omówienia. K3513

Dyrekcja Zakładów Urządzeń Okrętowych w Bar­
linku, ul. Fabryczna 6 pow. Myślibórz woj. Szcze­
cin zatrudni natychmiast
— KIEROWNIKA działu księgowości kosztowej dla 

przedsiębiorstwa branży metalowej.
Od kandydatów ubiegających się o przyjęcie wy­

magane jest wykształcenie wyższe lub średnie — 
3 lata praktyki.

Zakwaterowanie na kwaterze prywatnej zagwa­
rantowane.

Po okresie próbnym Istnieje możliwość otrzyma­
nia mieszkania rodzinnego.

Wynagrodzenie stosownie do kwalifikacji 1 Ukła­
du Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Metalowego.

Zgłoszenia kierować pod adresem jak wyżej do 
Działu ósobowo-Śzkoleniowego. K3037

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnieniami 
budowlanymi na stanowisko w Samodzielnym 
Oddz. Wykonawstwa Inwestycyjnego.

— PRAWNIKA lub EKONOMISTĘ na stanowisko 
st. ekonomisty d/s organizacyjnych —

przyjmą zaraź Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
„LUBÓN” w Luboniu k. Poznania.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuję Dział Zatrudnienia 1 Szkole­

nia Zawodowego. Dojazd do pracy autobusem za­
kładowym. K2902

Kupię domek lub poło­
wę willi 3—4 pokoje 
względnie 80 proc, wy­
kończoną w cenie do 
300.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
2i885g.
Sprzedam parcele pod bu 
dowę 2.600 m*. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 21948g.
Pół willi wyłączone w 
Poznaniu, sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 2196C0g.
Parcelę ogrodniczą 5000 
m', ogrodzoną w Maria­
nowie (Tarnowo Podgór­
ne), sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21961 g.

Matrymonialne

Dnia 13 maja 1968 r. zmarła po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa mamusia, teściowa, babcia, 
siostra i bratowa

HELENA SUWALIŃSKA
z domu JANIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 17 z domu żąłoby.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI ZIĘCIOWIE I WNUKI

Kostrzyn Wlkn., Rvnek 5. 23364?

Dnia 13 maja 1968 r. odeszła od nas, opatrzo­
na Sakramentami św., ukochana żona, matka 
i babunia

WALERIA SPYCHAŁA
z domu PYZDROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Ptwnart Wnirhicykl 10, 23333?

Dnia 13 maja 1968 r., opatrzona Sakramentami 
św., zasnęła w Panu, moja najdroższa żona, na­
sza ukochana matka, teściowa, babunia, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 55, śp.

ZOFIA JOHNS
z domu TOMASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczy­
nie,

o czym w głębokim smutku zawiadamiaj?
MĄŻ, dzieci, wnuczki i rodzina

233R6?

Dnia 12 maja 1968 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, mój 
ukochany mąż. troskliwy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

FRANCISZEK SCHULZ
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzvżem 
Virtuti Militari, Krzyżem Powstańców Wlkp.

Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbedzle się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu Bożego Ciała na Dęb- 
cu.

o czym w głębokim smutku zawiadamia 
RODZINA

■Doznań. Dz,or*vńcVl®?n 961 dnrnpk 1. 23411?

kwaterunkowe, samodzlel 
ne mieszkanie. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21916g.

Parcelę pod bliźniak w 
dobrym punkcie kuplę.
Posiadam prawo pierwo­
kupu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21747g.

Pies foxterrler szorstko­
włosy, zaginął. Zwrot wy 
nagrodzę. Mazowiecko i, 
tel. 477-12. 22724g

Dnia 10 maja 1968 r. 
moja ukochana matka,

zmarła w wieku 55 lat, 
teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA MATUSZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 14 na cmenatrzu na Górczynie,

o czym zawiadamia 
CÓRKA Z MĘŻEM I DZIEĆMI 

23404?

Dnla 11 maja 
sze. po ciężkiej
tami św., mój

1968 r. odszedł od nas na zaw- 
chorobie, opatrzony Sakramen-

—  —wj najdroższy mąż, jedyny syn,
ukochany i najtroskliwszy tatuś, przeżywszy 
lat 55, śp.

FELIKS BRĄCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarza na 
wie,

o czym 
pogrążeni

ZONA, 
Poznań. J.

zawiadamiają w głębokim

15 bm. 
Juniko-

smutku

MATKA, SYN, CÓRKA I RODZINA
Dąbrowskiego 82 m. 3. 23401?

W dniu 13 maja 1968 r. po ciężkich cierpie­
niach, zmarła nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa i babunia

MARIA MACHLIK
z domu NO AK

Pogrzeb odbędzie sle w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA. ZIĘCIOWIE 

oraz WNUKI
23347?

+
Dnia 12 maja 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., w wieku lat 49, mój najukochań­
szy mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek

TADEUSZ KALUBA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 13.05 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

2ONA, OJCIEC, DZIECI I RODZINA
Poznań. Słupca, Zielona Góra, 
Rvd?oszcz. 23391?
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Unieważnia się zagubioną 
koncesję na sprzedaż dla 
skl. nr 266 PSS przy ul. 
Kościelnej 28. K3364

Na wczasy do wynajęcia 
15 pokoi z zapleczem. 
Szczawnica, telefon 309. 

K3170

Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Po­
znań, Starołęka, ul. Or­
ląt 17. 21384?

Naprawa parasoli. Ryba 
kl 9. 19663?

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K3007
Kawaler lat 41, średnie­
go wzrostu 1 wykształęe 
nia, średnio, sytuowany 
pozna pannę do lat 32 po 
dobnych walorów, subtel 
ną, miłej prezencji. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 21627g.
Pracująca, niezależna, do 
brego Charakteru, z mle 
szkaniem, poślubi uczci­
wego wdowca do lat 64. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 21654g.
Pannę lub wdowę, wy­
soką szczupłą do lat 38 
pozna wdowiec, posiada­
jący mieszkanie (Po­
znań) oraz wykształce­
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2166,2g.
Wykształcona lat 38 po­
zna pana lat 38—50. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21766?.
Kawaler inżynier, przy­
stojny, lat 34, sytuowany 
pozna pannę przystojną, 
kulturalną, sytuowaną z 
wyższym wykształce­
niem zwłaszcza medycz­
nym w celu matrymo­
nialnym. Wartościowe 
propozycje 1 fotografię 
kierować do „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21660?.

T
Dnia U maja 1968 r. zmarł, nagle, przeżyw­

szy lat 60, śp.

FRANCISZEK POTYKA
nasz najdroższy, mąż, ojciec, brat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamiają
ŻONA Z CÓRKAMI oraz SIOSTRY I BRAT

23314?

Dnia 11 maja 1968 r. odszedł od nas nieocze­
kiwanie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 64, śp.

FRANCISZEK CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 17 sprzed kościoła farnego w Śremie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

233262

W dniu 11 maja 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy brat, szwa­
gier 1 wujek, przeżywszy lat 73, śp.

ANTONI NOWAK
powstaniec wielkopolski, Kawaler Krzyża „Vir- 
tuti Militari”, odznaczony Krzyżem Walecz­
nych, Krzyżem Powstańczł-m, Medalem Nie­
podległości, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką 1000-lecia oraz Honorową Odznaką 

miasta Sr^j^u.
Pogrzeb odbędzie się we * torek, dnia 14 bm. 

o godz. 17.30 na cmentarzu >>arafialnym w Śre­
mie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Śrem, Dąbrowskiego 19. 23327?
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Wtorek 
-84 
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Bonifacego

Słońce: 4.00—19.39

250 min. zł na SFBSil

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO 

WY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Dama Pikowa”; OPERET­
KA — g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 11 „Teatr Pie­
truszki”.

Ze społecznej ofiarności - nowe szkoły List z Sewastopola

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 13.15, 16.15 „Upadek 
cesarstwa rzymskiego” (USA 12 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Noc Iguany” (USA 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Twardzi ludzie” (franc. 16 
1.); CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12.30, 16, 18.30 „Za 
mieńmy się mężami” (USA 16 1.); 
GRUNWALD - g. 17 „Winne- 
tou” (I i II s. jug. 11 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30 i 13 „Francja na­
przód” (franc. 11 1.), g. 15.30, 18 
20.15 „Zjadacz dyń” (ang. 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOr 
— g. 17 „Wieczorni goście” 
(franc.); MALTA — g. 16, 18, 20 
„Anioł zagłady” (meks. 16 1.); MI 
NIATURKA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Lola” (franc. 16 1.); OLIMPIA — 
g. 15, 17.30, 20 „Kasia Ballou” 
(USA 16 1.); OSIEDLE — g. 17.45, 
20 „Matnia” (ang. 18 1.); PANCER 
NIAK — g. 17.30, 20 „Długie ło­
dzie Wikingów” (ang. 14 1.); PA­
ŁACOWE — g. 17.30 , 20 „Długa 
droga” (franc. 14 1.): Pi.ZiJA 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Wilcze echa” 
(poi. 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g. 16.30 
„Czterej pancerni i pies” (I ze­
staw — poi. 7 1.), g. 19 „Faraon” 
(poL 16 1.); TĘCZA — g. 17.30, 
19.30 „Dziesięciu małych Indian” 
(ang. 16 1.); WARTA — g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 „Mocne uderzenie” 
(poi. 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — nieczynne; WILDA — 
g. 10. 13, 16, 19 „Hatari” (USA 
11 1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Czterej pancerni i pies” (III ze 
staw — poi. 7 1.); WRZOS (Mosi­
na) — nieczynne; FOTOPLA^TI- 
KON — g. 12—21 „Węgry współ­
czesne”.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — nieczynne.
Historii m. poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo

>tr>wa ł) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowski! 

(o 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

- 9—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamel

•• pmvsiawa) - g 10—15
Wielkopolskie Mtizeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

- g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g 

9—16.
Muzeum Rolnictwa (Szreniawa 

^/Poznania) — g. 10—17.

YYSTAWY
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
- „Porcelana i srebra rosyjskie' 
- g. 10-15.
Muzeum Historii Ruchu Robol 

dczego — „W 120 rocznicę Wiosny 
■udów” — g. 10—18.
Galeria „Od nowa” — Sztuka 
fektów i systemów” cz. II — g 
1—22.
Klub MPiK (Ratajczaka 391 —

Zystawa fotograficzna: „20-letni 
orobek Węgier” — g. 10—20 oraz 
Grafika A. Borysa” — g. 10—20.
Muzeum Narodowe — „150 rocz 
ica urodzin K. Marksa” g. 9—19. 
Pałac Kultury (Salon Wystawo 

■•y) — Wystawa książek i publi- 
acji MOŃ oraz fotogramów St. 
yndomana — g. 12—20 (do 20

■m.).
Tow. Miłośników m. Poznania 

St. Rynek 10) — „Wielkopolska 
rzed 10 wiekami w świetle żró- 
eł archeologicznych” — g. 9—19 
lo 30 bm.).
Galeria ZPAP (St. Rvnek) — Ma 

arstwo T. Kalinowskiego — g. 10 
-18 (do 25 bm.).
PTF (Paderewskiego 7) — IV Wy 

tawa indywidualna fotografii W. 
łazikowskiego — g. 10—19.
Klub „Od nowa” (Salon Debiu- 

ów, ul. Wielka 1/6) — Prace stu- 
'enta PWSSP w Poznaniu Gabora 
lyarmathy (Węgry) — g. 17—22 
>raz orace artvsty-p1astvka Kaje- 
a-a Sosnowskiego — g. 17—22.
BWA (Arsenał — St. Rynek) — 

"r. Bartoszek — wystawa w 25-le 
ie śmierci artysty i żołnierza —

;. 10—18 (do 7. VI).

TYŻUgY

Poznań może się poszczycić znacznymi osiągnięciami w 
dziedzinie budowy szkół i modernizacji starych. W la­
tach 1945-65 powstało w naszym mieście 88 obiektów 
szkolnych, w tym m. in. 54 szkoły podstawowe, 5 liceów 
i 29 budynków dla szkolnictwa zawodowego. Dla przedszko­
laków wybudowano 29 obiektów.
W obecnej 5-latce powstanie 

ogółem 15 budynków. Z tej 
liczby niektóre budynki prze­
kazano już do użytku.

Właśnie z tymi osiągnięcia­
mi zapoznano wczoraj aktyw 
komitetów FJN oraz Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół 
i Internatów. Aktyw wziął u- 
dział w zwiedzaniu kilkunastu 
obiektów, do powstania lub 
modernizacji których przyczy 
niło się społeczeństwo miasta. 
W zwiedzaniu uczestniczyła 
także przewodnicząca Poznań­
skiego Komitetu SFBSil — W. 
Klawiter.

Poznaniacy nie szczędzą zło 
tówek na budowę szkół i in­
ternatów. Od 1953 r. do końca

kwietnia br. wpłynęło na 
SFBSil przeszło 250 min. zł. 
Za te pieniądze wybudowano 
m. in. 15 szkół pomników Ty­
siąclecia. Ze świadczeń na 
SFBSil powstały też takie o- 
biekty, jak szkoła podstawo­
wa nr. 103 oraz Liceum Ogól­
nokształcące przy ul. Palacza.

Świadczenia poznaniaków 
pomagają również w moderni­
zacji i przebudowie starych 
szkół. Do tej pory z tej pomo­
cy skorzystało 66 obiektów oś­
wiatowych i kulturalnych, m. 
in. 34 szkoły podstawowe oraz 
17 szkół średnich i zawodo­
wych. Społeczne środki prze­
znaczone są też na zakup po­
mocy naukowych.

MUZYKA

Orkiestra z Birmingham
Gościnny wieczór angielskiej

Orkiestry Symfonicznej z 
Birmingham obudził duże zainte­
resowanie poznańskich miłośni­
ków muzyki. Program rozpoczęły 
Wariacje „Enigma" E. Elgara. 
Twórczość tego neoromantyka 
jest u nas prawie nie znana. Pi- 
szę „prawie” bo entuzjaści ra­
dia mają nieraz okazję wysłu­
chania poematu „Polonia", 
gdzie kompozytor dal wyraz swym 
gorącym sympotiom dla naszego 
kraju. Natomiast na temat ora­
toriów i symfonii Elgara czytamy 
tylko w zagranicznych leksyko­
nach. „Wariacje opus 36” przed­
stawiły muzykę Elgarowską z naj­
lepszej strony. Frapują solidną 
techniką kompozytorską (wzoro­
waną na Brahmsie) i pomysłową 
orkiestracją, dającą popis coraz 
to innym grupom instrumentów. 
Pełny powagi nastrój „Wariacji” 
uchwycił dyrygent i zarazem pe­
dagog zespołu H. Rignold. Z ko­
lei zaproponowano „Iluminacje" 
B. Brittena, czołowego reprezen­
tanta sztuki brytyjskiej lat ostat­
nich. Artysta uprawia wszystkie 
rodzaje kompozycji, od pieśniar- 
stwa do symfoniki, pisząc w stylu

baud) sopranistka H. Harper, 
wykazując glos o specyficznie 
ciemnej, matowej barwie, dość 
głęboko „osadzony". Respekt bu­
dziła muzykalność artystki, jej 
kultura i czystość wokalna, god-

Uczestników wczorajszego 
objazdu objaśniał C. Knoll z 
Miejskiej Komisji Planowania 
Gospodarczego. Na wielu przy 
kładach stwierdził on, że gdy­
by nie społeczne środki, to spo 
ro szkół borykałoby się nadal 
z licznymi kłopotami. Takim 
przykładem może być m. in. 
VII Liceum Ogólnokształcące 
im. Dąbrówki przy ul. Garba­
ry. Należy ono do rzędu naj­
starszych szkół w naszym mie 
ście. Liczy bowiem 100 lat. Na 
modernizację liceum przezna­
czono z SFBSil ponad 2,5 min. 
zł. Dzięki temu w . szkole do­
konano gruntownych przeró­
bek z korzyścią dla uczącej 
się młodzieży. Na rozbudowę 
Technikum Odzieżowego przy 
ul. Kazimierza Wielkiego prze 
kazano ze społecznych pienię­
dzy około 11,3 min. zł. Tech­
nikum jest obecnie w przebu­
dowie i od września, dzięki 
nadbudowaniu piętra, uczyć 
się w nim będzie znacznie wię 
cej młodzieży.

Za społeczne pieniądze pow 
stało także sztuczne lodowisko 
przy ul. Północnej. Posłużyły 
one nadto częściowo do rekon­
strukcji Pałacu Górków, w 
którym mieści się Muzeum Ar 
cheologiczne. Pod koniec maja 
ten piękny zabytek będzie w 
całości przekazany do użytku.

(a)

Jak już informowaliśmy naszych czytelników, prz d 
kilku miesiącami na Cytadeli odbyło się uroczyste pobra0 
nie ziemi z pobojowiska i przekazanie urn Miastom - Ro' 
haterom ZSRR. Ostatnio na ręce przewodniczącego pre' 
zydium Rady Narodowej Poznania wpłynął list z Se®/ 
stopola: a'
„Drodzy Towarzysze! Komitet Wykonawczy Sewastopolsku- 

Rady Narodowej wyraża Wam serdeczne podziękowanie za zas 
czyt jaki spotkał nasze miasto w związku z umożliwieniem m" 
przechowywania urny z ziemią zroszoną krwią radzieckich i 
skich żołnierzy walczących o oswobodzenie Poznania w r. 1945.

Informujemy, że 23. II 1968 r., w dzień 50-lecia Armii Radzieckie' 
i Floty Wojennej, w mieście Sewastopol na Sapun - Górze Po$ 
pomnikiem Sławy Bohaterów bitwy o Sewastopol odbyła się uro­
czysta ceremonia przekazania urny z ziemią na przechowanie d0 
sali wystawowej poświęconej szturmowi Sapun - Góry w dnj 
7. V. 1914 r.

Ulokowania urny w miejscu specjalnie przeznaczonym dla tei 
ekspozycji — w sali wystawowej muzeum bohaterskiej obrony 
i oswobodzenia Sewastopola — dokonał b. podporucznik Armii pol 

skiej, obecnie kapitan Armii Radzieckiej, w stanie spoczynku 
obywatel Sewastopola, tow. Aleksander Nikołajewicz Zutinow 
aktywista — uczestnik walk za oswobodzenie Polski, nagrodzony 
4 krzyżami i 3 medalami PRL.

W uroczystej ceremonii wzięło udział społeczeństwo Sewastopola 
i zaproszeni goście, wyrażając uczucia serdecznej przyjaźni j p0.
dziękowania 
Broni.

Przesyłamy
Niech żyje

mieszkańcom Poznania, za budowę Parku Braterstwa

Wam fotografie z tego wydarzenia. 
Przyjaźń Radziecko - Polska

zastępca przewodniczącego Komitetu Wykonawczego 
Sewastopolskiej Miejskiej Rady Narodowej

(—) J. Cyplenkow

Budowlani ortopedom
W Ośrodku Szkolenia Zawodowego Poznańskiego Zjedno­

czenia Budownictwa przy ul. Grunwaldzkiej 154 średnio w 
roku zdobywa kwalifikacje około 1300 osób. Uczniowie sta­
ją się tu kwalifikowanymi robotnikami, mistrzami lub od­
powiedzialnymi operatorami sprzętu ciężkiego.

na podkreślenia bo przecie

umiarkowanego modernizmu.
Międzynarodową sławę przynio­
sły Brittenowi prace sceniczne, 
arzede wszystkim opera „Peter 
Grimes”. „Iluminacje” śpiewała 
już kiedyś u nas S. Woytowicz. 
Obecnie realizowała ten obszer­
ny cykl pieśni (do słów A. Rim-

chodzi o nieprzeciętnie trudny 
poemat kompozytora.

Popisem klarownie wypracowa­
nego brzmienia zespołu z Bir­
mingham stało się odtworzenie 
VIII Symfonii A. Dworzaka, dzie­
ła tchnącego narodową atmosfe­
rą, ujmującego szczerością eks­
presyjnej melodyki. Zwłaszcza 
rozśpiewane Adagio i pulsujący 
mocnymi rytmami Finał wywarły 
silne wrażenie na audytorium. 
Podziwialiśmy intonację instru­
mentów blaszanych, ich jakość, 
równe atakowanie każdej frazy 
przez smyczki, nieprzejaskrawio- 
nq perkusję. Omawiana Symfonia 
nosi przydomek „angielskiej”, po­
nieważ opublikowana została 
przez Dworzaka w londyńskiej fir­
mie „Novello", choć przeznaczo­
na na otwarcie Akademii Nauki 
i Sztuki w Pradze (1890). Symfo­

nia VIII zapewne nie dorównuje 
wartością popularnej „Z nowego 
świata”, niemniej warta jest chy­
ba częstszego wykonywania na 
estradach. Trzeba było, aby do­
piero orkiestra z Birmingham u- 
kazała nam niestarzejące się 
piękno tej słowiańskiej muzyki.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Poznańskie przedsiębiorstwo branżowe 
przoduje w skupie skór futerkowych

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókien 
niczymi i Skórzanymi skupiło w ubiegłym roku i zabezpie­
czyło 3 400 tys. skórek, w tym około 900 000 futerkowych. 
Na uwagę zasługuje przy tym, że na poznańskie Przcdsię-
biorstwo przypada 2/3 ilości 
kraju.
Zapotrzebowanie na skóry 

futerkowe jest duże, ale by­
łyby z nich jeszcze większe ko 
rzyści, gdyby przerabiano je 
w kraju i wysyłano za grani­
cę w postaci gotowych futer, 
pelis i czapek. Rzecz w tym, 
by centrale handlu zagranicz­
nego wykazały więcej inicja­
tywy w tym kierunku.

Możliwości są tym większe, 
że Poznańskie Przedsiębior­
stwo wykonało w ubr. swoje 
zadania z nadwyżką i poczy­
niło różne kroki dla polepsze­
nia konserwacji przechowy­
wanych skór. Do najważniej­
szych osiągnięć poznańskiego 
Przedsiębiorstwa zaliczyć na­
leży zwiększenie wydajności 
pracy i stosunkowo niskie ko­
szty. W nagrodę za te wyniki

skór nutrii skupywanych w

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

Ośrodek co roku powiększa 
liczbę pomocy naukowych i to 
wykonanych w czynach spo­
łecznych. W ramach prac dy­
plomowych budowlani wzbo­
gacają pracownie o szereg cen
nych i 
tów.

Taką 
Szpital

nieodzownych sprzę-

samą drogą Miejski 
Ortopedyczny przy ul.

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­

gia, interna, okulistyka.
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20) wypadki uliczne 
el. 99: naełe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Po- 
•nania porady lekarskie, tel. 
>37-35; podstacje ul. Kórnicka 8. 
Bukowa 1 i Ugory 18 — (cała do­
bę).

Ambulatoria: internistyczne i ne 
diatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Wal­
ki Młodych 7) — czynne cała do­
bę. stomatologiczne (Miejska Przy 
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cala dnhe. ęMr”’""l''zne 
I — ul. Kórnicka 8, tel. 707-19 — 
cała dobę; chirurgiczne II ul. 
Kasprzaka nr 16. tel. 623-55. całą 
dobp

„Telefon Zaufania” Nr 586-87 
czynny cała dobę (Al Marclnkow- 

wi — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66 — 
Aia nowiatu poznańskiego.

WTOREK: PROGRAM I — Fala 
1.332 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17) 
— 8.15 Mel. rozrywk.; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Dla kl. VII (j. polski) 
„Archipelag ludzi odzyskanych” 
słuch.; 9.30 Muz. ludowa Paragwa 
ju; 9.40 Dla przedszkoli „Jeż i gu 
ma do żucia” słuch.; 10 „Lalka” 
ode. 80 (ostatni) pow.; 10.20 Konc. 
Ork. PR i Tel. w Krakowie; 10.50 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 
11 Mel. rozrywk. naszych przyja­
ciół; 10.20 Konc. Ork. Mandolini- 
stów Rozgł. Łódzkiej PR; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Kon­
cert z polonezem; 13 Dla kl. IV 
Cykl: „Obrazki z naszej przeszłoś 
ci” Jestem z tobą, Florek” 
słuch.; 13.20 Na swojska nutę; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14.05 
,.Siadem Kolberga” — „Wśród ku­
jawskich twórców ludowych”; 
14.35 Konc. muz. operowej z twór­
czości Rossiniego i Verdiego; 15.10 
Dla szkół średnich (fizyka! 1) 
„Walka o równowagę” rozmowa 
z prof. dr. Marianem Mazurem 2) 
Migawki muzyczne; 15.35 Dla dzie 
ci starszych Cykl: „Podróż bez bi 
letu”: 15.55 „Przezorny zawsze u- 
bezpieczony”; 16.05 .Popołudnie z 
młodością”: 17.05 Aktualności i 
muzyka: 18.05 „Szumi dokoła las” 
— koncert pieśni żołnierskich w 
XXV rocznice utworzenia Dvwizji 
im. T. Kościuszki: 18.40 Muz. i 
AktuaL; 19.05 „Praktyczna Pani”; 
19.20 Wygodnie, lecz drogo na 24 
piętro”; 19.35 Miniatury fortepia­
nowe — gra Maura Lympany; 
20.26 Kronika sportowa oraz ofic­
jalne wyniki V etapu W.P. z Pra 
gi; 20.40 Studio Klasyczne „Ko­
bieta dotrzymującą sekretu” — 
słuch.: 21.41 Kompozytor i jego 
piosenki — Henryk Kaszczyc: 22 
Felieton Red. Spoi.: 22.10 „Kwa­
drans dla poważnych” — „Miłość 
i rzeczy poważne” fragment ksiaż 
ki J. Szaniawskiego: 22.25 Do tań 
ca zanrasza ork. Taneczna Cvrila 
Stanletona: 23.15 Sylwetka konino

kowy; 9.10 Gra Ork. Garnizonowa 
p/dyr. kpt. T. Cytryńskiego; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 4 marsze w na­
graniach Filadelfijskiej Ork. 
Symf.; 10.25 „Pisarz i książka” 
aud. o twórczości K. Filipowicza; 
10.55 Z dawnych i najnowszych 
kart muzyki polskiej; 13 Czas dob 
rych gospodarzy; 13.15 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 13.25 
„Diuana” fragm. opow.; 13.45 Echa 
europejskich festiwali muzycz­
nych; 14.15 Słynne ork. i zesp. 
rozrywk.; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Z płytoteki rozrywkowej 
Polskich Nagrań; 15.30 Piosenki żoł 
nierskie; 15.50 „Dowódca i towa­
rzysz” felieton; 17.10 „Poznań lite­
racki”; 17.20 Radiowy Klub Pol­
skiej Muzyki Młodzieżowej; 17.50 
And. aktualna; 18.15 Z obrad 
Plenum KW PZPR w Pozna­
niu; 18.30 Cykl: „Filozoficzne pro 
bierny nauki” pt. „Znaczenie prze

.Faust” Goethe’go; 11 — Dla ki
IV ,W kaszubskiej chacie”:
11.55 — Język polski kl. V i VI z 
cyklu — „O miejsce wśród ludzi’ 
— „Stara dzwonnica”; 12.30 — 
Przysposób. Rolnicze — Zbiór zbóż 
wiązałką ciągnikową”; 15.05 — 
Przysposób. Rolnicze: „Zbiór zbóż 
wiązałką ciągnikową” — (powtó­
rzenie); 15.40 — Politechnika TV — 
Fizyka II rok — „Reaktory jądro 
we”; 16.15 — Politechnika TV — Fi 
zyka II rok — „Promieniowanie 
kosmiczne”; 16.45 — Wiadomości 
17 — XXI Wyścig Pokoju. Spra­
wozdanie z zakończenia V etapi 
na trasie Aue — Praha (1,64 km) 
Transmisja z Pragi; 18 — Magazyn

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
jako pierwsze tej branży w 
kraju uzyskało fundusz zakła 
dowy w wysokości ponad mi­
liona złotych.

W planach Przedsiębiorstwa 
przewidziano szereg posunięć, 
które zapewnią dalsze uspraw 
nienie pracy, polepszenie prze 
chowywania skór i znaczne ob 
niżenie kosztów. M. in. w naj­
bliższym czasie zastosuje się 
tzw. paletyzację, która umoż­
liwi 5—6-krotnie skrócenie 
za- i wyładunku skór. Palety- 
zację tę przewidziano zwłasz­
cza w poznańskiej rzeźni, z 
której Przedsiębiorstwo otrzy­
muje około 20 proc, przekazy­
wanego codziennie surowca. 
Pełne efekty w transporcie za 
leżeć będą jednak od części do 
wózków i podnośników, gdyż 
detali tych nie wytwarza się 
dotychczas w kraju.

Do poprawy przechowywa­
nia skór i wełny przyczyni się 
wybudowanie magazynów z 
urządzeniami ułatwiającymi

Gąsiorowskich otrzymał pięK- 
ny dar w postaci narzędzi chi­
rurgicznych. Wykonali je, we­
dług koncepcji wykładowcy 
—mgr. inż. II. Zaradniaka i 
dr J. Adamczewskiego, pra­
cownicy budowlani. Są nimi: 
Czesław Szwarc z PPB nr 4, 
tokarz — T. Kaczmarek z Po­
litechniki Poznańskiej i ślu­
sarz Leon Misun z PPBP. Na­
rzędzia wykonano w Ośrodku 
w ramach egzaminów .dyplo­
mowych.

W tych dniach, w obecności 
przedstawiciela PZB, kierow­
nik Ośrcdka Z. Jama przeka­
zał dar szpitalowi.

W Ośrodku znaleźć można 
także bardzo precyzyjne po­
moce naukowe. Należy do nich 
model najnowszego typu żu­
rawia wieżowego ŻB-80W (w 
skali 1 do 10). Pracowało nad 
nim 10 osób na czele ze ślusa­
rzem Janem Chuchrą z PPB 
nr 4. (a)

,Nie tylko dla pań”; 18.20

ich sortowanie. (b)

Konferencja 
naukowa PAN

UFORMUJEMY
Otwarte posiedzenie Oddziału 

Poznańskiego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Fińskiej odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 20, w sali Colle­
gium Juridicum, ul. Czerwonej 
Armii 90. Podczas zebrania wygło­
si prelekcję ,,O współczesnym bu 
downictwie fińskim” doc. dr An­
drzej Stefański.

zytora — 
0.10 ProCT 
Katowice.

Stanisław Wiechowicz: 
n* nocny z Rozgł. PR

WIADOMOŚCI: 5. 6
15 17.55 20 23. 24. 1 2

7 8. 12.05, 
2.55.

TRANSMISJE V ETAPU W. P.: 
g. 14. 14.30. 15 16, 16.30, 17. 17.15.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.35 Konc. rozryw

łomu kopernikańskiego”; 
Kurs j. ang.; 19.07 Alfabet 
rozrywk.: 19.30 „Drezdenko”

18.45 
ork.
re-

naszym klubie” — 
lionów młodych”; 
wy o zmierzchu”: 
dziś i jutro” — j

z cyklu 
18.35 — , 
; 18.50 -

- „W 
„7 mi- 
Ęozmc 
- „Lot

cjl ekonomicznej; 19.20
branoc i dziennik; 22.05

program redak-
Do- 
,De-

portaż literacki; 19.50 Mój kraj w 
melodii i piosence; 20.20 Konc. 
Ork. Rozgł. w Łodzi dyr. Henryk 
Debich: 21.32 Gawedv z dzieiów 
muzyki; 22 Louis Spohr — Kwin­
tet ć-moll opus 52 na kwartet 
instr. dętych i fortenian: 22.30 
„Spotkania przy półce” — Hanna 
Skarżanka: 2?.45 Nowości Polskie­
go Wvdawnictwa Muzycznego: 
23.15 Przegladv. poglądy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 9.30 12.05. 16. 19. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki: 17.30 „Obietnica poranka” — 
ode. 9 pow.: 17.40 Duke Fllington 
w Seattle: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Humor z bródka — 
„Dzieci muz”: 18.25 Po prostu Ni- 
colette: 18.40 Big-beat po czesku: 
19 Mała encyklopedia wielkiego 
dramatu —, Fnrvnides: 19.30 Bea­
tlesi bez słów: 19.45 Słowniczek 
francuskiej piosenki: 20 Okienko 
lubelskich facecionistów; 20.20 No­
we. nows-rc 1 najnowsze: 21 Wszy­
stko o Wiśle — magazyn: 21.20 
Pnzszv(rowuiemv niosenke: 21.40 
Wieczorne kochanków rozmowy;

cyzje” — Program red. młodzieżo­
wej; 20.35 — Koncert Radzieckiego 
Zespołu im. Aleksandrowa. Trans 
misja z sali Kongresowej P.K. i N.
w W-wie; 21.35 ,Wiem wszy­
stko” — teleturniej; 22.05 — Dzień
nik;
cvjny

22.20 Magazyn informa-
Wyścigu Pokoju; 22.35—

23.05 i 23.10—23.40 — Politechnika 
TV (powt.).

ŚRODA: 8.20 — „Opowieść znad 
Donu” — film fab. prod. radź.; 
9.55 — 10.25 — dla szkół — Wy­
chowanie obywatelskie kl. VII — 
„Prezydium PRN przedstawia...”: 
10.55 — 11,25 — Fizyka dla kl. VII 
— „Dlaczego samochód jedz;e”; 
12.45 — Chemia dla kl. VIII — 
„Szkło”; 13.25 — 14.00 — „Mate­
matyka w szkole”; 15.15 — Poli­
technika TV — Matematyka I rok. 
„Powierzchnie w przestrzeni”; 
15.50 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok. „Funkcje wielu 
zmiennych”: 16.30 — XXI Wyścig 
Pokoju. Sprawozdanie z VI etapu 
na trasie Praha — Hradec Kralo- 
ve; 17.30 — Wiadomości: 17.35 — 
Dla dzieci — Teatrzyk kieszonko­
wy — „O jednym piekarzu”; 17.55

Integracja w sferze ryn­
ku produktów rolnych bę­
dzie głównym tematem kon 
ferencji naukowej 14 i 15 
bm. w Pałacu Działyńskich 
w Poznaniu. W konferencji 
tej, zorganizowanej przez 
Sekcję Ekonomiki Obrotu 
Rolniczego Komitetu Eko­
nomiki Rolnictwa Polskiej 
Akademii Nauk i Spółdziel 
czy Instytut Badawczy, we­
zmą m. in. udział przedsta 
wiciele zainteresowanych 
resortów, wyższych uczelni, 
placówek naukowo-badaw­
czych, instytutów, central 
i różnych instytucji związa­
nych z rolnictwem, (b)

Najmilsza 
studentka Poznania

21.50 Onera Bizeta
m^n”: 22.07 Śpiewa — Fnrico Ma- 
cias: 22.15 Co wieczór powieść — 
1 ode. ..NinwłdzjMncen crMwip- 
ka”: ?’.33 Tan“CZt»a suita wieczn-

PKF; 18.05 /- Telekram;
Magazyn Medyczny: 18.45
storia muzyki 
wędy muzyczne'

18.15

z cyklu
Hi- 

,Ga-
prof. Stefana

Sledzińskiego; 19.20 — Dobranoc i
dziennik; 20.05

r„« 23 Wierć-
23.05 
zespół Hagaw.

TELEWIZJA

zniknięcie Lady Corfax'
Tajemnicze

film
23.50 Gra

WTORFK: 8.20 — „Czerwone be­
rety” — film fab prod. polskiei; 
9.55 — Język polski dla klas lic.

z serii „Sherlock Holmes”; 20.55 
— Magazyn spraw międzynarodo­
wych „Światowid”: 21.25 — „Stu­
dio współczesne — Mas Frisch — 
„Santa Cruz”; 22.45 — Dziennik; 
23 — Magazyn informacyjny Wyś­
cigu Pokoju; 23.15 — Politechnika 
TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Trwająca od 21 maręa ibr. 
Studencka Wiosna Kulturalna 
zakończyła się w niedzielę, 5 
bm., koncertem galowym i u- 
działem laureatów konkursów 
studenckich oraz zaproszonych 
zespołów z innych środowisk 
akademickich. Podczas impre­
zy tej, kt^ra odbyła się w Au­
li Uniwersytetu Adama Mic­
kiewicza, dokonano wyboru 
Najmilszej Studentki „Wiosny 
68”. Miłościwie panującą poz­
nańskim żakom została przed­
stawicielka I roku anglistyki 
U AM — Ewa Małłek. (ad)

Zakład Energetyczny poznan- 
Miasto informuje, że w związ^11 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
w dostawie energii elektrycznej, 
w dniu 14. V. 1968 r. w godz. 8—14 
dla ulic: Słowiczej, Zgoda (od 
Węglowej do Albańskiej), Ostro­
bramskiej (od Węglowej do Alban 
skiej), Kordeckiego (od WeglO"
wej do Albańskiej), Albańskiej,

Żmigrodzkiej, Grunwaldz­
kiej (od nr 350—360), paczkow­
skiej, Nowc-solskiej, Strzelińskiej, 
Miśnieńskiej, Oławskiej, Legnic­
kiej; w godz. 8—15 dla ulic w Fa­
bianowie: Sycowskiej, WołaW'
skiej, Trzebińskiej, Słonecznej, 
Wolczyńskiej (od Woławskiej do 
nr 19), Pobiel, Rądzyńskiej, Ce- 
dzyńskie.i, Kowalewickiej (od nr 
17 do ul. Fabianoi^o), Fabianowo 
(od nr 1—85); w godz. od 
ulic: Złotowskiej, Owczej, 
wickiej, perzyckiej, Dobiegniew- 
skiej, Perłowskiej, Miastkowskiej, 
Stawińskiej, Ławica, Odrzyckie.1, 
Grabczowskiej, pozdawnickiej. 
Templińskiej, Sadnickiej, Boczow 
skiej, Wyszoborskiej, Malechow- 
skiej, Roztockiej, Okonieckiej, 
Wyszomierskiej, 
Szczecińskiej, Świerczewskiego 
(od Złotowskiej do nr 415); Marej 
ki (od' Grunwaldzkiej do Grotit^ 
ra), w godz. 14—?2 dla ulic. 
chow^ Łąki, Bóżnicza, 
bary (od nr 3 do Garbar le 
strona), Garbary (od Grochowych 
Łak do Małych Garbar PraW® 
Strona); w dniu 15. V. 1963 L 
godz. od 7-15 dla ul. 
na lewa od ul. Marchlew. ę 
do ul. Bierniki), Bema (nr 1°> ” ' 
Piastowskiej (od rl- Marchlew 
-o do .ul. Bierniki) i iel-ma do rl. Piastowskie^ 
w dnhi 16. V. 1«68 r. w godz. oa 
7—15 dla ul. Marchlewskiego (- 
na nrawa od ul. Strzelecki j

Logi,

uh

nl. Karme’ickiego).
Zakład orzenrasza za 
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